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Zaczęło się 
przed 
dwudziestoma 
laty

Przebywający z oficjalną 
wizytą w Pradze prezydent 
RP Lech Kaczyński zapew-
nił, że stosunki polsko-cze-
skie są „najlepsze w histo-
rii”. Zauważył, że co praw-
da zdarzają się incydenty, 
jak niszczenie polskich ta-
blic wjazdowych na Zaol-
ziu, które „zdarzać się nie 
powinny”, ale rozmawiał o 
tym z prezydentem RC Vác-
lavem Klausem, który obie-
cał przyjrzeć się sprawie bli-
żej przyjeżdżając na Zaol-
zie. Kaczyński obiecał też 
większą pomoc dla polskich 
szkół na Zaolziu.
Lech Kaczyński z żoną Marią przy-
jechał do Pragi w środę. Czwartek 
i piątek zdominowały oficjalne spo-
tkania. Na Zamku Praskim prezy-
dent odebrał Order Białego Lwa z 
łańcuchem, najwyższe czeskie od-
znaczenie państwowe. Rozmawiał 
też „w cztery oczy” z Václavem 
Klausem, z którym łączą go szcze-
gólne relacje. Spotkał się z marszał-
kiem Senatu – Přemyslem Sobotką, 
przewodniczącym Izby Poselskiej – 
Miloslavem Vlčkiem, premierem Ja-
nem Fischerem i prezydentem Pra-
gi, Pavlem Bémem. Złożył wieniec 
pod Memoriałem Narodowym na 
Witkowie.

Ostatnim etapem jego wizyty w 
Pradze było piątkowe spotkanie w 
Ambasadzie RP z Polakami z Zaol-
zia i Polonią. Z wizyty szczególnie 
zadowolony był ambasador Jan Pa-
stwa: – Bo w historii tej ambasady 
rzadko zdarzały się wizyty prezy-
dentów i Polaków.

Józef Szymeczek, prezes Kon-
gresu Polaków w RC, przemawia-
jąc w imieniu wszystkich polskich 
organizacji w RC, dziękował prezy-
dentowi za „więź, którą czuje z ro-
dakami za granicą”. Podziękował 
też za wsparcie moralne i finanso-
we, płynące z Polski do Czech, a w 
szczególności na Zaolzie. – Dobrze 
te środki inwestujemy – zapewnił. 
Szymeczek zaprosił Kaczyńskiego 
na tegoroczne Gorolski Święto do 
Jabłonkowa. Wyraził też nadzieję, 
że wizyta Lecha Kaczyńskiego w 
RC wpłynie na poprawę stosunków 
polsko-czeskich na Zaolziu. – Aby 
te lokalne relacje były tak serdecz-
ne, jak relacje miedzy prezydentami 
Kaczyńskim i Klausem – zauważył.

Lech Kaczyński, przemawiając 
do ok. 50 przedstawicieli Polaków 
i Polonii w RC przypomniał, że Za-
olzie było przedmiotem sporów, ale 
„takie rzeczy się zdarzają”, a w „jed-
noczącej się Europie, gdzie solidar-
ność dominuje nad walką, mniej-
szości trzeba szanować”. – A Polska 
ma obowiązek o to dbać – dodał pol-
ski prezydent.

– W Czechach miałem bardzo mi-
łe i przyjazne rozmowy, ale jednak 
powiedziałem o tym, że zdarzają 
się na Zaolziu rzeczy, które zdarzać 
się nie powinny – kontynuował Ka-
czyński przypominając incydenty 
z niszczeniem i zamalowywaniem 
polskich tablic na Zaolziu. Dodał, 
że prezydent Klaus niedługo będzie 
na Zaolziu i obiecał interwencję w 
tej kwestii. Klausa zaprosił prezes 
Szymeczek, podczas czwartkowej 
kolacji na Hradczanach. Prezydent 
wstępnie zadeklarował, że przyje-
dzie 2 lutego.

W dalszej części przemówienia 
Kaczyński zwrócił się do zaolziań-
skich działaczy: – Bronicie prawa 

do stowarzyszania się, polskich 
szkół, swojego języka. Bronicie 
praw, które Polska w stosunku do 
tych, którzy mieszkają na naszym 
terytorium, a nie są narodowości 
polskiej, szanuje. W Polsce są oko-
lice, gdzie mamy niemieckie napi-
sy – nie zawsze dla Polaków łatwe. 
Mamy napisy po białorusku, a tak-
że po litewsku. Wy macie podobne 
prawa tutaj. My pamiętamy o tym. 
Czy zdarzają się napięcia? Zdarza-
ją się. Czy Polacy wobec mniejszo-
ści zawsze są idealni? Zdarza się, 
że nie. Polacy w RC nie są proble-
mem. Będziemy natomiast pró-
bowali te problemy rozwiązywać. 
Myślę, że to się uda. Kaczyński za-
deklarował też większą pomoc fi-
nansową dla polskich szkół na Za-
olziu. – Polacy są dzisiaj obywate-
lami Czech, a Czechy  są państwem 
z Polską zaprzyjaźnionym. Nie ma 
mowy o żadnej konkurencji, żad-
nych zmianach – zakończył Ka-
czyński.

W rozmowie z „Głosem Ludu”, 
prezydent odniósł się też do kwestii 

zwrotu majątków polskim organiza-
cjom na Zaolziu. – To nie jest łatwy 
temat. Zobaczymy, co się da zrobić. 
Ja na pewno jeszcze w tym roku bę-
dę się widział z przywódcami Czech 
– powiedział. Swoją obecność na 
Gorolskim Święcie uzależnił od in-
tensywności kampanii wyborczej 
(wybory prezydenckie w RP odbę-
dą się na jesieni).

Józef Szymeczek ucieszył się z 
deklaracji prezydenta: – Mam na-
dzieję, że ta wizyta wpłynie na po-
prawę lokalnych stosunków polsko-
-czeskich na Zaolziu. Prezes Za-
rządu Głównego Polskiego Związ-
ku Kulturalno-Oświatowego w RC 
– Jan Ryłko – skomentował, że „to 
ważne, co powiedział pan prezy-
dent, ale teraz czas, aby słowa wpro-
wadzić w czyny”. – Wsparcie mate-
rialne to jedno, wsparcie moralne to 
drugie. My potrzebujemy i jednego, 
i drugiego. Ale czasami jest tak, że 
nie mamy ani jednego, ani drugiego 
– zauważył Ryłko.

WOJCIECH TRZCIONKA
Więcej na str. 5
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Kaczyński:  Na Zaolziu zdarzają się 
rzeczy, które zdarzać się nie powinny

Zobaczyć Czechy 
z jak najlepszej strony
Czeskie „Naj” – wszystko, co naj-
lepsze, najładniejsze i... najbardziej 
czeskie, od poniedziałku mogą 
obejrzeć mieszkańcy Bielska-Bia-
łej. Wystawę zorganizowały Wyż-
sza Szkoła Administracji w Biel-
sku-Białej oraz Czeskie Centrum 
w Warszawie, a znajdziemy na niej 

nie tylko wynalazki, dzieła archi-
tektury czy walory przyrody kra-
ju na Wełtawą.  Ekspozycja w ga-
lerii „Sfera” to kolejna inicjatywa 
w ramach czesko-polskiego projek-
tu „Rozwój źródeł ludzkich Śląska 
czesko-polskiego”. Otwarcia wysta-
wy dokonali wspólnie dyrektorka 
Czeskiego Centrum w Warszawie, 
Pavla Foglová, oraz wiceprezydent 
Bielska-Białej – Zbigniew Mich-
niowski. Patronat nad wystawą 
objęło Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych Republiki Czeskiej.  (ep)

ZDARZYŁO SIĘ 

POGODA

dzień: -7 do -3°C
noc: -10 do -14°C
wiatr: 2-6 m/s

dzień: -8 do -4°C
noc: -8 do -12°C
wiatr: 4 m/s

sobota
niedziela

poniedziałek

Prezydent Lech Kaczyński w rozmowie z ambasadorem Janem Pastwą (z lewej) oraz konsulem Jerzym Kronhol-
dem.
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data: 4. 2. 2010, godz. 17.00
miejsce:  Kasztanowy Dworek 

(ul. Sikorskiego 1, Cieszyn)

Międzygeneracyjny Uniwersytet Regionalny przy ZG PZKO zaprasza na

Edukacyjny Koncert Chopinowski
Bilety można nabyć:

Cieszyńskie Centrum Informacji,
ZG PZKO, Kongres Polaków,
Polska Księgarnia – Wirth.
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ROK JĘZYKA POLSKIEGO 
NA ZAOLZIU

Centrum Pedagogiczne dla Polskiego Szkolnictwa 
Narodowościowego Czeski Cieszyn, 
Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Ostrawie, 
Uniwersytet Ostrawski

która odbędzie się w piątek 29 stycznia 2010 r., 
godz. 9.00, aula Gimnazjum 

z Polskim Językiem Nauczania 
w Czeskim Cieszynie.

ZAPROSZENIE na konferencję inauguracyjną

Wstęp wolny
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Półtorej godziny trwały w śro-
dę za zamkniętymi drzwiami 
obrady Komisji ds. Mniejszo-
ści Narodowych przy Radzie 
Miejskiej w Trzyńcu. Głów-
nym punktem programu był 
– złożony już po raz trzeci – 
wniosek polskiej mniejszości 
o wprowadzenie podwójne-
go nazewnictwa. Jak już pi-
saliśmy, głosowanie ponow-
nie zakończyło się przegraną 
polskiej mniejszości.
Za wprowadzeniem polskich napi-
sów głosowało tylko czterech Pola-
ków. Dwaj Grecy, Wietnamczyk i 
Rom byli przeciw, a reprezentantka 
Słowaków wstrzymała się od głosu 
(druga była nieobecna). Od głosu 
wstrzymał się również przewodni-
czący komisji, Ladislav Vrátný. 

Vrátný po skończeniu obrad uza-
sadnił swe podejście do głosowania 
w ten sposób: – Nie chcę, by w me-
diach pojawiło się, że głos Czecha za-
decydował o tym, czy w Trzyńcu będą 
podwójne napisy, czy nie. Usprawie-
dliwiał tych przedstawicieli innych 

mniejszości narodowych, którzy gło-
sowali przeciw, mówiąc, że nie chcą 
brać na siebie odpowiedzialności za 
decyzję o wprowadzeniu polskich 
tablic, ponieważ boją się, że jeżeli 
tablice ktoś będzie później niszczył, 
oni będą z tego powodu obwiniani. 
Roman Suchanek, członek komisji i 
pełnomocnik Kongresu Polaków w 
Trzyńcu, skomentował to tymi sło-
wami: – Kilkakrotnie pytałem prze-

wodniczącego, jakie jest w tej spra-
wie stanowisko kierownictwa mia-
sta. Okazało się, że nie ma takiego 
stanowiska. To członkowie komisji 
trzymają więc w ręku „czarnego Pio-
trusia”. Godząc się na pracę w Ko-
misji, musieli jednak być świadomi 
tego, że będą musieli o czymś decy-
dować. Suchanek przyznał, że tym 
razem miał nadzieję, że wniosek 
polskiej mniejszości zostanie przyję-
ty. Wierzył, że do członków komisji 
przemówią argumenty ministra Mi-
chaela Kocába, który w liście otwar-
tym wezwał mieszkańców Zaolzia 
do poszanowania tradycji i do tole-
rancji wobec polskich nazw. 

Vrátný, który przyprowadził się 
do Trzyńca ze Znojma, przekonuje, 
że ma wśród Polaków przyjaciół, że 
nauczył się języka polskiego, regu-
larnie czyta „Głos Ludu” i że chciał-
by doczekać czasów, kiedy polskie 
napisy zawisną w Trzyńcu. – Moim 
zdaniem będzie to możliwe wtedy, 
kiedy atmosfera społeczna będzie ta-
ka, że wszyscy będą sobie tego życzyli 
– powiedział. Nie potrafił jednak wy-
jaśnić, jak sam – z racji sprawowa-
nej funkcji – mógłby pomóc wytwo-
rzyć taką atmosferę, tym bardziej, że 

jego wstrzymanie się od głosu, przy 
obecnym układzie sił w komisji, jest 
de facto głosem przeciw.

Obaj przedstawiciele Greków, 
Georgis Topalidis i Anastasis Po-
makis, nie chcieli skomentować dla 
„Głosu Ludu” swego negatywnego 
stosunku do wniosku polskiej mniej-
szości. Przedstawicielka Słowaków, 
Zuzana Klusová powiedziała: – Sza-
nuję tradycje i przyjaźń między Sło-
wianami. Cieszę się, że moje dzieci 
chodziły do polskiej szkoły. Dlatego 
nie chciałam głosować przeciw. Z 
praktycznego punktu widzenia uwa-
żam jednak, że dwujęzyczne tablice 
utrudniają orientację. 

Roman Suchanek dodał, że po 
środowym zebraniu KMN mniej-
szość polska powinna się ponownie 
zastanowić, czy weźmie w tym roku 
udział w organizowanym przez mia-
sto Dniu Mniejszości Narodowych. 
– W Radzie Obwodowej PZKO usta-
liliśmy, że – pomimo problemów – 
weźmiemy udział, ale teraz zakrawa 
mi to na dwulicowość – z jednej stro-
ny spotykamy się z ogromem nieto-
lerancji, z drugiej mamy się uśmie-
chać i udawać, że wszystko jest w 
porządku?  DANUTA CHLUP

W TRZYŃCU PO RAZ KOLEJNY ZABRAKŁO DOBREJ WOLI

Boją się odpowiedzialności
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JÓZEFA KAWULOKA, kolejarza, absolwenta Polskiej 
Szkoły Podstawowej w Mostach koło Jabłonkowa

Na Zaolziu trwają zapisy do polskich przedszkoli 
i szkół podstawowych. Dlaczego warto zapisać 
dziecko właśnie do polskiej szkoły?

Oboje z małżonką ukończyliśmy polską szkołę podsta-
wową, tak samo zapisaliśmy dzieci do polskiej szkoły. 
Z prostego powodu – nauczyciele mają tam dla dzie-
ci więcej czasu. I dlatego bardziej troszczą się o to, by 
dzieci czegoś się nauczyły. Kiedy po podstawówce tra-
fiłem do szkoły zawodowej, już czeskiej, było to widać. W szkole polskiej 
dziecko pozna też od razu dobrze dwa języki – polski i czeski. Teraz pracu-
ję jako konduktor, jeżdżę pociągami po całej Republice Czeskiej i wożę tak-
że coraz więcej pasażerów z Polski. Język polski, którego dobrze nauczy-
łem się w polskiej podstawówce, bardzo mi się przydaje, mogę polskim pa-
sażerom służyć radą. Moi koledzy, którzy kończyli czeskie szkoły, bardzo 
mi tego zazdroszczą.  (kor)

Przewodniczący trzynieckiej Komisji 
ds. Mniejszości Narodowych, Ladi-
slav Vrátný.

Z sąsiadami na wczasy 
STONAWA (dc) – Mieszkańcy, 
głównie seniorzy powyżej 55. roku 
życia, mogą się zgłaszać do 15 lute-
go na wczasy w Karlowej Studance, 
organizowane przez gminę. Odbę-
dą się w ostatnim tygodniu lutego. 
Mieszkańcy Stonawy zapłacą za ty-
godniowy pobyt w Jesionikach 2,9 
tys. koron od osoby, gmina pokry-
wa część kosztów zakwaterowania 
oraz przejazd autobusem. Z wcza-
sów mogą skorzystać – za pełną ce-
nę 3,5 tys. koron – również osoby 
niezameldowane w Stonawie.

Żłobek jak nowy
KARWINA (ep) – Jedyny żłobek 
w Karwinie doczekał się gene-
ralnego remontu. Miasto zdoby-
ło pieniądze na jego moderniza-
cję z Mechanizmu Finansowego 
EHP/Norwegia. Około pół milio-
na koron przeznaczono na docie-
plenie budynku, wymianę okien, 
remont kuchni i jadalni, a także 
nowe wyposażenie, urządzenia 
sanitarne i pomieszczenia dla per-
sonelu. – Dzięki dotacji, która po-
kryła 85 procent kosztów, mogli-
śmy wreszcie przeprowadzić duży 
remont naszego jedynego żłobka, 
który działa od prawie 50 lat – wy-
jaśnił prezydent miasta, Tomáš 
Hanzel.

KRÓTKO

Województwo morawsko-śląskie 
od czwartku ponownie pokrywa 
zamiast pacjentów 30-koronowe 
opłaty za recepty w aptekach szpi-
tali wojewódzkich. Kto chce sko-
rzystać z daru województwa, musi 
– tak, jak dawniej – podpisać trój-
stronną umowę o darowiźnie. Bez 
opłat za recepty można podjąć prze-
pisane lekarstwa w aptekach Szpi-
tala z Polikliniką w Karwinie-Raju 
(w Raju, na poliklinice w Mizero-
wie, w szpitalu w Orłowej oraz w 
nowo powstałym punkcie wydawa-
nia lekarstw w Stonawie), Szpita-
la Trzyniec, Nowy Jiczyn i Szpitala 

Śląskiego w Opawie. W ub. roku na 
podstawie decyzji sądu wojewódz-
two musiało zaprzestać opłacania 
recept zamiast pacjentów. Władze 
wojewódzkie się odwołały. 

– Teraz Sąd Apelacyjny w Oło-
muńcu uchylił poprzednią decyzję 
– poinformowała rzeczniczka Urzę-
du Wojewódzkiego, Šárka Vlčková. 
Opłaty nadal obowiązują w apte-
kach szpitalnych w Hawierzowie 
i Frydku-Mistku. – W przypadku 
tych szpitali odwołania złożone by-
ły później i sąd nie podjął jeszcze 
decyzji – wyjaśniła rzeczniczka. 
 (dc)
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W aptekach 
znów bez opłat

PYTANIE DO...
Wielka językowa inicjatywa – Rok 
Języka Polskiego na Zaolziu – do-
czeka się swojego oficjalnego otwar-
cia 29 stycznia o godz. 9.00. Do au-
li Gimnazjum Polskiego w Czeskim 
Cieszynie przyjdą tego dnia nie tylko 
przedstawiciele zaolziańskich szkół i 
organizacji oraz osoby zainteresowa-
ne otwierającą Rok konferencją.

Zaproszono ważnych gości z Pol-
ski i Czech. Zjawi się czeski mini-
ster ds. praw człowieka i mniejszo-
ści narodowych, Michael Kocáb, 
być może przyjedzie wicemarsza-
łek senatu RP Krystyna Bochenek, 
zaproszono także ambasadora RP 
w Pradze, Jana Pastwę. Zjawią się 
oczywiście przedstawiciele pol-
skich instytucji na Zaolziu. Konfe-
rencję inauguracyjną organizują 
Centrum Pedagogiczne dla Polskie-
go Szkolnictwa Narodowościowe-
go, Konsulat Generalny RP w Ostra-
wie i Uniwersytet Ostrawski. 

W programie wykłady, oczywi-
ście o języku polskim, prezenta-
cje prac uczniów Liceum Towarzy-
stwa Ewangelickiego w Cieszynie 
czy „Kawiarenki Literackiej rozwa-
żania o języku”, czyli występ zna-
nej już na Zaolziu Kawiarenki Lite-
rackiej, złożonej z uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego w Chorzowie. 

O kontekstach polszczyzny za-
olziańskiej mówić będą języko-
znawcy: Daniel Kadłubiec, Jan Ku-
biczek i Urszula Kolber. Pojawi 
się na przykład analiza błędów ję-
zykowych w polskiej prasie zaol-
ziańskiej. Z Polski przyjedzie zna-
ny językoznawca prof. Jan Miodek 

z wykładem „Współczesne tenden-
cje rozwojowe języka polskiego”. 
Na koniec nie zabraknie oczywi-
ście dyskusji.

– Na konferencję zapraszamy 
wszystkich zainteresowanych języ-
kiem polskim. Jest to dzień wolny od 
nauki, dlatego mamy nadzieję, że 
zjawią się uczniowie i nauczyciele, 

ale zapraszamy też wszystkich in-
nych – podkreśla Barbara Kubiczek 
z Centrum Pedagogicznego.

Konferencja zainauguruje Rok 
Języka Polskiego na Zaolziu, wkrót-
ce też rozpocznie się realizacja wie-
lu imprez i przedsięwzięć, bo w ini-
cjatywę włączyło się dużo zaolziań-
skich organizacji i szkół.  (ep)

Zaczynamy Rok Polskiego!

Podczas inauguracji prof. Jan Miodek wystąpi z wykładem „Współczesne 
tendencje rozwojowe języka polskiego”. 
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Przyznaję, jestem wielbicielem małej, codziennej adrenaliny 
i poezji brudu. To dziwne upodobanie popycha mnie czasem 
w stronę prawdziwie hrabalowskich knajp, w których wszel-
kie egzystencjalne pytania ograniczają się do zgadywania, 
czy uda mi się wrócić do domu z kompletnym uzębieniem. 
Po kilku przejazdach pociągiem Eurocity na trasie Ostrawa 
– Warszawa wydawało mi się, że bezpowrotnie utraciłem 
właśnie tę nutkę dekadencji, którą zwykły mi oferować Pol-
skie Linie Kolejowe. Dlatego z masochistyczną radością od-
kryłem na nowo ów dreszczyk emocji na trasie z Tychów do 
Katowic. Tak, zdecydowałem się – kiedyś, gdy dorosnę, napi-
szę poemat w hołdzie dla tego groteskowego półświatka.

Już teraz wiem, że dzieło to zakończę barwnym opisem 
dworcowej jadłodajni w Katowicach. Tam przez bufet, w 
którego gablotach zimne swe kikuty wystawia na nas drób, 
dochodzimy do restauracji, cudownego skansenu wystro-
ju wnętrz z późnego PRL-u rodem. Są chromowane fotele z 
popękanym skajem, jest bujny szał paprotek i plastikowego 
bluszczu, jest martwy neon nad głowami, są też – ach, co za 
euforia! – obrusy, niegdyś białe, dzisiaj w odcieniu „krowi 
sik”. Wcześniej jednak opiszę trzynastozgłoskowcem fanta-
styczny wehikuł, który zawiózł mnie w owo miejsce. Zosta-
wię dla potomnych obraz przesuwanego wejścia domknię-
tego u góry i otwartego u dołu, metafory życia, przez któ-
re też trzeba przechodzić z pokornie pochylonym czołem. 

Nakreślę szkic wagonu służbo-
wego, w którym miota się jak ty-
grys w klatce konduktor o ostro 
ciosanych rysach i potężnym łu-
ku brwiowym, sypiący rzęsiście 
k... w swoim głośnym monologu. 
W końcu sporządzę profil same-
go motorniczego, którego grzbiet 
można podziwiać przez drzwi 
otwarte na oścież i zablokowane w tej pozycji przy pomocy 
jakiegoś żeliwnego ustrojstwa rzuconego na podłogę.

Atmosfera jak w transporcie na Sybir. Na przedostatnim 
przystanku dosiada się pan z czarnym wąsikiem i czarną 
czapą, za oknem mróz i śnieżna zawierucha, dojeżdżamy do 
Katowic, nasz pojazd dygocze z zimna tak samo jak my, na 
torze obok stoi jego podobnie wymizerowany brat-bliźniak z 
tabliczką „Szczecin”. Zgrzyt, trzask i stop, zaczyna grać sy-
gnał telefonu komórkowego, pan z czarną czapeczką sięga 
do kieszeni, ale po chwili wyciąga pustą rękę i melodia brzmi 
dalej, coraz głośniej, jak podkład dźwiękowy do sceny kul-
minacyjnej. Scena ta wygląda następująco – otwierają się 
drzwi, podmuchy wiatru miotają śnieg na betonowe filary, 
wychodzimy na decydujące spotkanie z martwym neonem i 
zimnymi kikutami. W tle wokalista Dżemu śpiewa „Żyj z ca-
łych sił – i uśmiechaj się do ludzi ...” www.blog.jedzok.com

FELIETON DARKA JEDZOKAF F R  E  A K    S H O WR  E  A K    S H O W
Utracona nutka dekadencji

Język ojczysty, jak wiadomo, jest fundamen-
tem trwałości narodu i społeczeństw narodo-
wych. Tę prawdę dobitnie wyraził Karol Li-
belt, pisząc, że Naród żyje, dopóki język jego 
żyje. Jest zatem i precyzyjnym wskaźnikiem, 
niejako barometrem kondycji narodowej i 
człowieka, i całych społeczności. Gdy się za-
czyna psuć, coś niedobrego dzieje się w naro-
dzie. Jakże widoczne są te zależności na Za-
olziu, dlatego rok 2010 postanowiono u nas 
ogłosić Rokiem Języka Polskiego (RJP), który 
jest także próbą ratowania kondycji narodo-
wej, bowiem język macierzysty w dużej mie-
rze warunkuje świadomość etniczną. 

Jest on również naszym bogactwem nie 
tylko dlatego, że znamy o jeden środek ko-
munikacji więcej, ale także z tej racji, że mo-
żemy swobodnie obcować z kulturą, nauką, 
cywilizacją polską, a to przecież wieki kapi-
tał, dający przewagę nad innymi.

Każdy język ponadto stwarza swoisty ob-
raz świata, bowiem za jego pomocą myślimy 
i postrzegamy wszystko wokół siebie. Zna-
jąc zatem więcej języków, jesteśmy bogat-
si właśnie o te obrazy, które są jakże ważne 
dla rozwoju osobowości człowieka. Jednym 
słowem, człowiek wielojęzyczny ma większe 
szanse w życiu, przy czym fundamentem je-
go prawidłowego rozwoju jest język pierw-
szy, ojczysty.

RJP jest też okazją, by społeczeństwu 
większościowemu uświadomić historię pol-
szczyzny cieszyńskiej, tudzież autochtonicz-
ność Polaków tu mieszkających i ich dzieje. 
Oznacza to, że negowanie ich praw do ta-
kich czy innych publicznych przejawów ję-
zyka ojczystego jest równoznaczne z ich ne-
gowaniem jako mniejszości narodowej. Nie-
kiedy dzieje się tak z braku wiedzy, innym 
razem ze złej woli. Tak czy inaczej chodzi 

o przejawy kse-
nofobii, sprzecz-
ne ze standarda-
mi cywilizowanej 
Europy.

RJP powinien 
dać impuls do 
świadomej pracy 
nad językiem na-
rodowym, nad je-
go pięknem, kul-
turą, bowiem kul-
tura języka jest 

zwierciadłem kultury człowieka, przy czym 
mamy tu na myśli różne odmiany języka na-
rodowego, zatem i gwarę. Nadarza się też 
okazja, by zastanowić się nad jej rolą, kształ-
tem i funkcją w historii i współczesności, 
nad miejscem słowa polskiego w zaolziań-
skiej codzienności, nad tym, jak mówimy, 
myślimy, jaki mamy stosunek do Polaków z 
Polski i do Polski samej, no i kim i jacy je-
steśmy. 

Rzecz w tym, by każda nasza instytucja, 

organizacja, szko-
ła włączyła się do 
działań, których 
celem jest zmini-
malizowanie znie-
czulenia na spra-
wy języka ojczy-
stego, a zatem i 
tożsamości naro-
dowej.

Nie jest bowiem 
wszystko jedno – pisał kiedyś wielki profesor 
W. Doroszewski – jak będziemy mówili i pi-
sali. Nie jest nam rzeczą obojętną, czy osią-
gniemy porozumienie z innymi za pomocą 
bezładnego bełkotu, czy też za pomocą mo-
wy ukształconej, godnej członków zorgani-
zowanego i ku jakimś celom zmierzającego 
społeczeństwa-narodu. Język stanowi jedno 
z najistotniejszych dóbr kulturalnych społe-
czeństwa i wymaga zatem świadomej ochro-
ny i troski. I tej prawdy się trzymajmy i za 
nią idźmy.

DANIEL KADŁUBIEC

Kim i jacy jesteśmy
F F ELIETONELIETON

Jakieś antyaborcyjne szaleństwo ogarnęło ostatnio Czechy 
i Polskę. Jak pisaliśmy w czwartek, po obu krajach krążą 
wystawy ukazujące zabiegi usuwania ciąży i ofiary aborcji. 
Teraz jedna z nich ma przyjechać na Zaolzie, być może do 
Jabłonkowa i Czeskiego Cieszyna. Drastyczne zdjęcia będą 
najprawdopodobniej prezentowane przed szkołami.

Nie mam nic przeciwko temu, aby takie ekspozycje były 
pokazywane. Ale czemu na ulicach, na głównych miejskich 
placach, czy przed szkołami? Na oczach dzieci!? Czemu nie 
w galeriach? Odpowiedź na to pytanie jest prosta: nie było-
by kontrowersji i rozgłosu. Nie byłoby wtedy wrzawy, histe-
rii, darmowej reklamy. Organizatorzy wystaw nie ukrywają 
tego zresztą, mówiąc: „Gdybyśmy ją zrobili gdzieś, w jakiejś 
szkole, to bardzo mało ludzi by przyszło, a tutaj chodzi o to, 
żeby ludzie się na to natknęli i zobaczyli. Kto nie chce, ten 
niech nie patrzy”.

Niestety, w momencie, gdy antyaborcyjne wystawy po-
kazywane są na ulicach i przed szkołami, na oglądanie 
drastycznych zdjęć narażone są dzieci, które nic z tego 
nie rozumieją. Narodziny dziecka będą się im kojarzyć z 
czymś złym, bo nie rozumieją, co to jest aborcja. Co mam 
powiedzieć mojej trzyletniej córce, gdy ta, idąc na spacer, 
zobaczy zdjęcie zakrwawionego czy zmasakrowanego 
płodu? Co ma powiedzieć nauczycielka w podstawówce, 
którą uczniowie zagadną o wystawę prezentowaną dwie 
przecznice dalej? Mamy im powiedzieć: „Nie patrzcie!”?

Problem w tym, że nawet jeże-
li wystawa na ulicy nam się nie 
podoba, to nic z tym nie możemy 
zrobić. Również wpływ dyrek-
cji szkół na imprezy odbywające 
się w pobliżu ich budynków jest 
nikły. Wystawy są legalne, więc 
można je pokazywać.

W Polsce z antyaborcyjną wystawą walczyć próbował 
burmistrz Żywca, Antoni Szlagor („Nie będę faszerował 
dzieci takimi drastycznymi obrazkami. Ja uważam tak, że 
jest świat dorosłych i świat dzieci. Świat dorosłych ma swo-
je prawa i świat dorosłych sobie może takie wystawy oglą-
dać”). Przegrał. Przeciwko wystawie walczył też Piotr Pła-
tek z „Gazety Wyborczej”, oddział w Katowicach. Czuł się 
zgorszony i chciał chronić od widoku ociekających krwią 
fotogramów swojego pięcioletniego syna, podkreślał, że nie 
występował przeciwko idei wystawy, lecz jedynie jej loka-
lizacji – centralnemu placowi Bielska-Białej. To popularne 
miejsce spacerów z dziećmi. Proces został umorzony.

Każdy ma prawo do prezentowania własnych racji. Ale 
nie każda „dyskusja” powinna odbywać się na ulicy. Nie-
stety, pewnym środowiskom radykalizm przysłania zdrowy 
rozsądek. Mam nadzieję, że gdy wystawa dotrze na Zaolzie, 
to nie będziemy jej musieli oglądać przed szkołami.

WOJCIECH TRZCIONKA

Nie chcesz? Nie patrz... 
Tak się nie da!

Awantura o serial i piwo
Kozak Maksym Żeleźniak, jeden z przywódców rzezi na Hu-
maniu, podczas której wymordowano 20 tys. Polaków i Żydów, 
chwali się, że powiesił na wieży kościelnej „Lacha, Żyda i psa, bo 
ich wiara jednakowa”. To jeden z wątków serialu historycznego 
w ukraińskiej telewizji. Patronuje mu piwo Lwowskie, które za-
chęca do poznania „chwalebnej przeszłości ojczyzny”. Oburzenia 
nie kryją polskie środowiska kresowe i część ukraińskich publi-
cystów. Ale z najbardziej spektakularną odsieczą sprawie polskiej 
pospieszył bielski poseł PiS Stanisław Pięta. Zaapelował o inter-
wencję do MSZ.

Środowiska kresowe oburzył nie tylko panegiryk na cześć lu-
dobójstwa, ale i patron kontrowersyjnego serialu. Jego sponsorem 
jest piwo Lwowskie. Reklamy marki pojawiają się na początku, w 
środku i na końcu filmu, a na niektórych planszach widnieje logo 
Lwowskiego. Ukraińska Polonia apeluje o bojkot piwa. – Trzeba 
wiedzieć, na co daje się swoje pieniądze. Kto wie, może następnym 
razem ta firma nieświadomie zasponsoruje wydanie „Mein Kampf”? 
Jak można było nie przewidzieć reakcji społecznej? – pyta Marcin 
Romer, redaktor naczelny „Kuriera Galicyjskiego”, pisma Polaków 
na Ukrainie. Centrala Carlsberga odcina się od incydentu. Jak po-
wiedział nam Jens Peter Skaarup z biura prasowego firmy, marka 
nie powinna być kojarzona z takimi problemami i źle stało się, że 
jej wizerunek został wykorzystany w ryzykownym kontekście hi-
storycznym. Melania Popiel, dyrektor ds. komunikacji w polskim 
Carlsbergu, próbuje tłumaczyć ukraińskich kolegów, którzy nie 
mieli wpływu na treść serialu. – Popełnili błąd, jesteśmy zmartwie-
ni tą historią – mówi. („Polska Dziennik Zachodni”)

PRZECZYTANE

W Trzyńcu wolą 
nie zadzierać
Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że o tym, czy w 
poszczególnych gminach będą wisiały polskie 
tablice, czy też nie, w coraz większym stopniu 
decydują nie samorządowcy i nie wola polskiej 
mniejszości, lecz skryci szowiniści, posługują-
cy się pędzlem, sprayem, czy też uciekający się 
do zwykłego złodziejstwa. Wystarczy przytoczyć dwa przykłady 
z ostatniego okresu. W Trzycieżu zdjęto polskie tablice wjazdo-
we, ponieważ część z nich była systematycznie niszczona, część 
po prostu… zniknęła. Pozytywne jest to, że – jak zapowiadają 
władze gminy – nowe tablice znowu się pojawią. Pożyjemy, zo-
baczymy... 

W Trzyńcu członkowie Komisji ds. Mniejszości Narodowych 
po raz kolejny zablokowali wniosek swych polskich współoby-
wateli. Podobno się boją, że jak w ulicach pojawią się polskie 
tablice, to wraz z nimi pojawi się też nowy problem – ich nisz-
czenia. Nie ma tablic, nie ma problemu! Tak to przynajmniej w 
uproszczeniu wygląda. Przedstawiciele innych mniejszości nie 
chcą być odpowiedzialni za przysparzanie ratuszowi kłopotów, 
głosują więc przeciwko dwujęzyczności. Właściwie trudno im 
się dziwić. 

Gdyby jednak pójść tokiem tego rozumowania, to musieliby-
śmy zrezygnować też z odnawiania fasad (bo sprejarze je nisz-
czą) czy też sadzenia nowej zieleni (ktoś te drzewka może po-
łamać). Czy ustępowanie wandalom i szowinistom to właściwa 
droga? Czy chcemy w samorządach takich przedstawicieli, któ-
rzy wolą z nimi nie zadzierać? Niech każdy sam sobie odpowie 
na to pytanie... danuta.chlup@glosludu.cz

DANUTY CHLUPM M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   MFF  ELIETONELIETON



Kongres Polaków w Republice Cze-
skiej w dwadzieścia lat od Rewolucji 
Aksamitnej zrzesza aż dwadzieścia 
osiem polskich organizacji. Nie tylko 
z Zaolzia, ale także z Pragi czy Brna, 
gdzie istnieją skupiska Polaków. Pod 
koniec roku 1989 Polaków żyjących 
w RC reprezentowała tylko jedna or-
ganizacja – Polski Związek Kulturalno-
-Oświatowy, działający od 1947 ro-
ku.
Przed dwudziestoma laty na Zaolziu wrzało. 
Po Rewolucji Aksamitnej, która przyniosła 
zmiany polityczno-społeczne także nad Olzę, 
mieszkający tu Polacy ożyli. Nawet młodsi z 
nich pamiętali, że przed II wojną światową 
oraz tuż po wyzwoleniu działało w regionie 
sporo organizacji polskich. Po wojnie czeskie 
władze pozwoliły na działalność tylko dwóm 
organizacjom – Polskiemu Związkowi Kul-
turalno-Oświatowemu oraz Stowarzyszeniu 
Młodzieży Polskiej, które powstały w roku 
1947. Tylko PZKO jednak dotrwał do rewolu-
cji. Zmiany zachęciły Zaolziaków do walki o 
reaktywację dawnych lub tworzenie zupełnie 
nowych polskich stowarzyszeń.

Jako pierwsi ożyli harcerze...
...oraz działacze młodzieżowi, do tej pory pra-
cujący w klubach młodych przy miejscowych 
kołach PZKO. Ci ostatni postanowili wskrze-
sić Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej. Or-
ganizację, która powstała wraz z PZKO, ale 
na początku lat 50. połączono ją z Czeskim 
Związkiem Młodzieży. A więc zlikwidowano, 
bo jej działacze zamiast pracować w ČSM wo-
leli raczej wstępować do PZKO. Była później 
próba reaktywacji SMP w okresie Praskiej 

Wiosny, w latach 1968/69, ale podczas norma-
lizacji Stowarzyszenie ponownie rozwiązano. 

– Dlatego od razu w grudniu 1989 roku z 
aktywnymi kolegami z pezetkaowskich klu-
bów młodych, Włodzimierzem Smugałą i nie-
żyjącym już Markiem Michałkiem, spotkali-
śmy się z esempowcami z lat 60., między in-
nymi z Władysławem Jośkiem i Władysławem 
Biłką – wspomina Bogdan Kokotek, dziś kie-
rownik artystyczny Sceny Polskiej Teatru Cie-
szyńskiego. W tamtych czasach był studentem 
warszawskiej Akademii Teatralnej i członkiem 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów. 

– Wówczas zdecydowaliśmy się na reakty-
wację SMP. Zjazd Konstytuujący, w którym, 
niestety, nie mogłem wziąć udziału, bo z War-
szawy było za daleko, odbył się od razu 28 
stycznia 1990 roku – mówi Kokotek. – Uczest-
niczyło w nim udział 77 delegatów reprezentu-
jących 19 grup terenowych SMP, a także licz-

ni weterani SMP z lat 60. Delegaci wybrali 15-
-osobowy Gabinet, czyli zarząd, a na jego cze-
le stanął wówczas Marek Michałek. Pierwszą 
siedzibę mieliśmy w... gmachu Powiatowego 
Komitetu Komunistycznej Partii Czechosłowa-
cji w Karwinie.

SMP działało 
na początku sprawnie
Organizowało wiele imprez kulturalnych i 
sportowych (m.in. Zaolziański Festiwal Kapel 
Rockowych, Cierlickie Lato Filmowe), otwo-
rzyło klubokawiarnię „Dziupla”. Marek Mi-
chałek z kolegami zaś prowadził w „Głosie Lu-
du” rubrykę młodzieżową „Luz” oraz – w Ra-
diu Ostrawskim – audycję RadioLuz. Niestety, 
głównym działaczom Stowarzyszenia nie uda-
ło się przekazać pałeczki młodszej generacji. 
W 1996 roku organizacja właściwie nie istnie-
je. Wznowiono ją dopiero w 2000 roku, 12 lu-
tego w Domu PZKO w Nydku. Obecnie organi-
zacja liczy ponad 60 członków, a sympatyków, 
którzy przychodzą na jej imprezy – blisko 150. 
Zagospodarowała też ponownie „Dziuplę”.

Członkowie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej wzięli już w marcu 1990 roku udział 
w Zlocie Polaków, którego delegaci wybra-
li pierwszą Radę Polaków i który uznany 
był później za pierwsze Zgromadzenie Ogól-
ne Kongresu Polaków. Oprócz SMP-owców 
uczestniczyli w Zlocie także przedstawicie-
le innych organizacji, które rodziły się na 
początku 1990 roku. Przede wszystkim zaś 
wznawiającej działalność Macierzy Szkolnej. 
Dziś – po PZKO – najliczniejszej organizacji 
polskiej na Zaolziu.

– Pamiętam, jak jeździliśmy z późniejszym 
pierwszym prezesem Macierzy, nieżyjącym 
już Władysławem Jośkiem, do szkół – wspomi-
na obecny prezes Macierzy, Jan Branny. – By-
łem wtedy szefem Stowarzyszenia Rodziców 
i Przyjaciół Szkoły w Gimnazjum Polskim w 
Czeskim Cieszynie. Władek uważał, że to gim-
nazjum ma być naszą bazą, wokół której się 
skupimy. Ale pierwsze koło Macierzy posta-

ło w Jabłonkowie. W innych miejscowościach 
Zaolzia nie zawsze rozumiano, że koła SRPSz 
należałoby przekształcić w koła Macierzy, 
wznowić przedwojenną jeszcze tradycję. Ale 
jakoś udało nam się przekonać nieprzekona-
nych – pierwszy zjazd Macierzy odbył się jesz-
cze w marcu 1990 roku, a zarejestrowano nas 
w czeskim MSW w styczniu rok później.

Branny przypomniał, że w tym roku Ma-
cierz będzie obchodzić nie tylko 20-lecie re-
aktywacji, ale także jubileusze swoich po-
przedniczek: 125 lecie założenia Macierzy 
Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego oraz 90-le-
cie powołania Macierzy Szkolnej w Czecho-
słowacji, organizacji, która powstała po po-
dziale Śląska Cieszyńskiego w 1920 roku.

Macierz do dziś pomaga...
...szkołom i przedszkolom. Tak samo zresztą, 
jak inna organizacja, której przedstawiciele za-
siedli w sali hotelu „Piast” na pierwszym Zlocie 
– Towarzystwo Nauczycieli Polskich. – TNP to 
jedno z moich dzieci, pamiętam, jak rozmawia-
liśmy  o jego powołaniu w naszej szkole w Gnoj-
niku – mówi była dyrektor gnojnickiej polskiej 
podstawówki, Małgorzata Rakowska. W 1990 
roku była wiceprezesem nauczycielskiej orga-
nizacji, później przez kilka lat stała na jej cze-
le. – Pamiętam pierwsze spotkania w salce na 
parterze „Fasalówki”, czyli siedziby ZG PZKO, 
a później pierwszy zjazd w marcu 1990 roku. 
Na prezesa wybraliśmy wówczas Jana Szarow-
skiego. Byliśmy jedną z pierwszych organiza-
cji, które brały udział w Zlocie Polaków.

Rakowska wspomina, że 20-lecie działal-
ności TNP, które nawiązało do przedwojen-
nego towarzystwa o tej samej nazwie,  było 
bardzo owocne.  – Do największych osiągnięć 
należy powołanie Centrum Pedagogicznego w 
Czeskim Cieszynie, zatwierdzenie w Ustawie 
Skolnej obniżonej liczby uczniów czy wywal-
czenie zadowalającej sytuacji finansowej pol-
skich szkół. Towarzystwo także rozwija dzia-
łalność zmierzającą do podniesienia rangi 
społecznej nauczyciela, jest rzecznikiem jego 
interesów i broni jego praw. Organizuje impre-
zy społeczne, wydaje publikacje, współorgani-
zuje i umożliwia swym członkom kształcenie 
fachowe – dodała Rakowska.

We wspomnianym Zlocie Polaków wzięli 
udział także zaolziańscy harcerze, którzy też 
zaczęli tworzyć struktury – w ramach Har-
cerstwa Polskiego w Czechosłowacji. Byli 
też członkowie Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich (po kilkuletniej przerwie wznowiło 
działalność jesienią ubiegłego roku). Wśród 
organizacji, które jeszcze w 1990 roku współ-
tworzyły drugą z rad Kongresu – Radę Przed-
stawicieli – było też Zrzeszenie Literatów Pol-
skich w Czechosłowacji, które powstało na 
początku 1990 roku na pierwszym zjeździe 
Gminy Pisarzy Czeskich na zamku w Dobrzy-
szu. Dziś ta organizacja rozważa możliwość 
zawieszenia działalności.

A inne organizacje, które rodziły się w la-
tach 90. i na początku XXI wieku? Działają le-
piej czy gorzej. Ale to już inna historia...

JACEK SIKORA
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TE ORGANIZACJE TWORZYŁY W 1990 ROKU KONGRES POLAKÓW W CZECHOSŁOWACJI

Zaczęło się przed dwudziestoma laty

Zlot Polaków, marzec 1990 roku, sala hotelu „Piast”.

Konstytuujący zjazd Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, styczeń 1990 r., Klub PZKO w Czeskim 
Cieszynie.

Ostatnio spotkałem się z kolegą, na 
marginesie  jest on psychologiem, 
który zapytał mnie jak to właściwie 
jest z psychologami i pedagogami... 
Nie rozumiałem tego pytania, więc 
zapytałem dokładnie o co mu cho-
dzi. Jak się okazało nurtowało go 
pytanie, czy w mianowniku liczby 
mnogiej mówimy psycholodzy czy 
psychologowie (pedagodzy czy pe-
dagogowie)? 

Psycholog, to „specjalista w dzie-
dzinie psychologii”, a także w prze-
nośni czy książkowo  „znawca ludzi 
i charakterów ludzkich”. Można się 
uważać albo kogoś za dobrego psy-
chologa.

Pedagog to natomiast „ktoś, kto 
zajmuje się zawodowo uczeniem i 
wychowaniem dzieci i młodzieży”.

Przypomniałem sobie słowa pro-

fesora Jerzego Bralczyka, który kie-
dyś w Telewizji Polonia w audycji 
„Mówi się...” opowiadał na ten te-
mat, że trzeba by było sprawdzić, 
czy przynajmniej w przybliżeniu 
nie ma pewnej prawidłowości, że o 
osobach, które wykonują dany za-
wód częściej używamy określenia 
pedagodzy, zaś o teoretykach peda-
gogiki, którzy zajmują się  tą dzie-
dziną nauki fachowo – pedagogo-
wie. Podobnie z psychologami, jak 
wspominał profesor Jerzy Bralczyk, 
do naukowców „lepiej pasuje”  na-
zwa pedagogowie, zaś do osób zaj-
mujących się pacjentami w porad-
niach – psycholodzy. Profesor Bral-
czyk, prawdopodobnie z uwagi na 
częstsze kontakty z osobami, któ-
re zajmowały się pedagogiką lub 
psychologią teoretycznie, jak mó-

wił, częściej spotykał i używał for-
my dłuższe. Formy zakończone na 
–owie, czyli forma dłuższa np. pe-
dagogowie, psychologowie, na ogół 
uważane są za  poważniejsze, pod-
kreślające pewną godność. Od pod-
stawy pedagog można utworzyć, 
jak już wspomniano, w mianowni-
ku liczby mnogiej formę pedagodzy 
i pedagogowie (psycholodzy, psy-
chologowie). Dla tych, których nie-
jako drażni powtarzająca się syla-
ba go-go, zalecić można stosowanie 
formy pedagodzy.

Warto może przy okazji wspo-
mnieć, że wiele rzeczowników oso-
bowych  może w mianowniku licz-
by mnogiej mieć końcówkę -i, -y, 
jak również -owie. Jeżeli chodzi o 
rodzaj męski, w liczbie mnogiej 
funkcjonują cztery końcówki: -i, -y, 

-e, -owie. Końcówki -i, -y przybierają 
rzeczowniki twardotematowe, koń-
cówkę -e natomiast  miękkotemato-
we (kamienie, liście, konie).  Jeżeli 
chodzi o grupę twardotematową, 
dużą rolę odgrywają  czynniki zna-
czeniowe: formy osobowe przybie-
rają końcówkę -i (chłopi), natomiast  
nieosobowe -y (psy, wozy). Końców-
ka -owie związana jest natomiast wy-
łącznie z wartością znaczeniową. 
Występuje ona w rzeczownikach, 
które oznaczają pewną godność, 
ewentualnie  stanowisko, a czasa-
mi także nazwy narodów. Mówimy 
więc ojcowie, ministrowie, Arabo-
wie, Serbowie. Są jednak też wyjąt-
ki. W wielu rzeczownikach określa-
jących prestiżowe stanowiska do-
puszczalna jest tylko forma –i/-y – 
mówimy prezesi (nie prezesowie), 

p r e m i e r z y 
(nie: premie-
rowie).  We 
ws pomnia -
nym wyżej 
przykładzie, 
a więc peda-
godzy, psy-
c h o l o d z y 
czy pedago-
gowie, psy-
chologowie 
trzeba podkreślić, że tak czynniki 
formalne, jak i znaczeniowe mają 
jednakowy wpływ na utworzenie 
mianownika liczby mnogiej. 

Trzeba też pamiętać o tym, że 
kiedy nie jesteśmy pewni, jaką for-
mę użyć, zwłaszcza w tekście pisa-
nym, warto zerknąć do słownika...  

JAN KUBICZEK

NA KŁOPOTY Z POLSZCZYZNĄ...
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Gdyby prezydenci Lech Ka-
czyński i Václav Klaus cho-
dzili do jednej klasy, praw-
dopodobnie ich nazwiska 
sąsiadowałyby w dzienniku. 
Jednak noszenie nazwisk roz-
poczynających się na tę sa-
mą literę to drobnostka w 
porównaniu z innymi zagad-
nieniami, cechami wspólny-
mi. Nie ulega wątpliwości, że 
głowy państwa znad Wełta-
wy i Wisły więcej dziś łączy, 
niż dzieli. 
Przedstawiciele tego samego pokole-
nia, prezydent RC urodził się w 1941 
roku, polski odpowiednik osiem lat 
później. Obaj grają na tę samą, pa-
triotyczną nutę. Kilka miesięcy te-
mu o politykach było głośno w kon-
tekście Traktatu Lizbońskiego. Cała 
Europa czekała na podpisy pod do-
kumentem reformującym Unię Eu-
ropejską. Przez dłuższy czas prezy-
denci szli ramię w ramię w tym nie-
typowym wyścigu. Choć decyzja 
formalnie należała do nich, od po-
czątku było raczej jasne, że podpisy 
prędzej czy później zostaną złożone. 
Być może prezydenci chcieli przez 
jakiś czas poruszać się w świetle eu-
ropejskich jupiterów, a skierowa-
nym w ich stronę kamerom telewi-
zji przynajmniej mogli powiedzieć 
to, co ich boli. Václav Klaus wyko-
rzystał ten moment, żeby raz jeszcze 
przywołać „demony przeszłości”, a 
więc Niemców sudeckich. Jego po-
litykę grania na zwłokę krytykowa-
ła cała Europa, oczywiście ta nakie-
rowana na integrację, od Irlandii po 

nowo przyjęte kraje z Półwyspu Bał-
kańskiego. Przedstawiciele frakcji 
Zielonych w Parlamencie Europej-
skim mówili, że „Europa powinna 
wywrzeć na nim presję, aby zaprze-
stał uprawiania swojej pokrętnej po-
lityki obstrukcji”. Jak się skończy-
ło, wszyscy pamiętają, ale nie wszy-
scy widzieli. Bo o ile cała Europa, 
ba, może i świat, widziały moment 
podpisywania „Lizbony” nad Wisłą, 
kiedy to Lechowi Kaczyńskiego pió-
ro odmówiło posłuszeństwa, co sta-
ło się, zgodnie z przypuszczeniami, 
jednym z najważniejszych newsów 
tego dnia, o tyle, prezydent Klaus 
uznał, że kamery i dziennikarze nie 
są mu do szczęścia potrzebni. Adam 

Bielan, europoseł PiS, mówił wte-
dy, że Klaus może dłużej zwlekać 
z podpisem, bo „w Czechach ma-
my do czynienia z politycznym per-
manentnym kryzysem”. Może rze-
czywiście i z tego powodu Lech Ka-
czyński pierwszy dotarł na metę.

Václav Klaus prezydentem jest 
od 2003 roku, Lech Kaczyński spra-
wuje najwyższy urząd w państwie 
dwa lata krócej. To szmat czasu. 
Choć komentatorzy rozpływają 
się w zachwytach nad stosunkami 
polsko-czeskimi, to temat Zaolzia i 
mieszkających tu Polaków był pod-
noszony rzadko. A kiedy we wrze-
śniu ubiegłego roku, podczas uro-
czystości rocznicowych na Wester-

platte, prezydent RP przeprosił za 
zajęcie Zaolzia w 1938 roku, okre-
ślając to jako grzech, może spowo-
dował podziw Europy, ale na Zaol-
ziu wywołał raczej konsternację. 
Prezydent Klaus do dziś nie odniósł 
się do tych słów, nie odniósł się do 
krzywd, które Czesi wyrządzili Po-
lakom przez rokiem 1938.

Mówiąc o różnicach, nie sposób 
nie wspomnieć, na co zresztą zwra-
cali uwagę pytani przez nas polity-
cy z Polski i RC, kwestii wschod-
niej. Stanisław Pięta, poseł z Biel-
ska-Białej, przyjeżdżający chętnie 
na Zaolzie, zajmujący się proble-
mami Polaków mieszkających po-
za granicami (dowód na str. 3 w ar-

tykule „Awantura o serial i piwo”), 
uważa, że stosunki z Rosją, którą 
nazywa „Wielkim bratem”, są zu-
pełnie inne w Pradze i Warszawie. 
Adam Szostkiewicz, publicysta „Po-
lityki”, wcześniej piszący między 
innymi w „Tygodniku Powszech-
nym”, w swoim blogu zwrócił uwa-
gę na różnice po jesiennej wizycie 
Klausa w Rosji. Czytamy w nim: 
„To naturalnie nic złego, ale jak to 
się ma do polityki wschodniej, któ-
rą w oderwaniu od rządu usiłuje 
prowadzić Lech Kaczyński – poli-
tyki radykalnie odmiennej od klau-
sowskiej. Czy w ogóle czeskiej, bo 
Czechy całkiem inaczej niż Polacy 
nie są podatni na rusofobię w takim 
stopniu jak my. Mają inne doświad-
czenia historyczne. W XIX wieku 
widzieli w Rosji protektora niepod-
ległościowych aspiracji narodów 
słowiańskich (tzw. panslawizm), w 
czym jakoś los dwóch polskich po-
wstań narodowych przeciwko Rosji 
chyba im bardzo nie mącił sumień, 
ale może czegoś nie wiem. Czeskie 
formacje zbrojne brały udział w ro-
syjskiej wojnie domowej, a wcze-
śniej za zgodą cara walczyły w jego 
armii przeciw Austro-Węgrom”. 

Polityków dzieli też droga, jaką 
przebyli do najwyższego urzędu w 
państwie. Zanim Klaus został pre-
zydentem, w latach 1992-1997 spra-
wował funkcję premiera, nad Wisłą 
premierem był nie Lech, ale Jaro-
sław Kaczyński, brat bliźniak pre-
zydenta. Zresztą, kiedy Lech wy-
grał wybory prezydenckie w 2005 
r., mówił do brata: „Panie prezesie, 
melduję wykonanie zadania” (Jaro-
sław Kaczyński jest prezesem PiS 
– przyp. red.). Wcześniej Klaus był 
ministrem finansów, a Kaczyński 
stał na czele resortu sprawiedliwo-
ści oraz Najwyższej Izby Kontroli. 

TOMASZ WOLFF

Lech Kaczyński i Václav Klaus, czyli 
o przyjaźni ponad zjednoczoną Europą

– Nie po to odrzucaliśmy komunizm, abyśmy by-
li zmuszani zastąpić wolny rynek biurokratycz-
nym i przeregulowanym europejskim modelem 
państwa socjalnego – powiedział w czwartek pre-
zydent RC Václav Klaus na Hradczanach, gdzie 
przyjął na uroczystej kolacji prezydenta RP Le-
cha Kaczyńskiego przebywającego z dwudniową 
wizytą w Pradze.

Na kolację, którą wydał prezydent Klaus na 
cześć polskiej pary prezydenckiej, zaproszeni 
zostali także przedstawiciele polskiej mniejszo-
ści w RC, m.in. prezes Kongresu Polaków – Józef 
Szymeczek, obecny i były prezes ZG PZKO – Jan 
Ryłko i Zygmunt Stopa, a także piosenkarka Ewa 
Farna, która przybyła na Hradczany w towarzy-
stwie swojego menedżera, Leszka Wronki.

Prezydent Kaczyński, który wcześniej otrzy-
mał z rąk czeskiego prezydenta najwyższe pań-
stwowe odznaczenie – Order Lwa Białego, mó-
wił w swoim przemówieniu o drodze do wolno-
ści, jaką musiały pokonać Polska i Czechy oraz 
o tym, że oba kraje łączą wspólne problemy i  in-
teresy. Jak poinformował nas prezes Szymeczek, 
Lech Kaczyński wyraził też przekonanie, że Pol-
ska i Czechy powinny dalej rozwijać współpracę, 
szczególnie zaś w kwestii rozbudowy infrastruk-
tury, a także współpracę kulturalną i regionalną. 
– Prezydent nawoływał ponadto do zwiększenia 
aktywności w ramach Czwórki Wyszehradzkiej, 
współdziałania w zakresie bezpieczeństwa, w tym 
także bezpieczeństwa energetycznego – powie-
dział nam Szymeczek. (kor)

Prezydent Polski, Lech Kaczyński, wróci nad Wisłę z Orderem Lwa Białego.

Na Hradczanach 
także Polacy z Zaolzia
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Wiosenne narty w Davos (Szwajcaria)w Davos (Szwajcaria)  
5. 4. 2010 – 10. 4. 20102010 
W cenie 9500,- koron: 
Skipas 5 dni, transport bus (z WWęędryni),dryni), 

5 noclegów ze śniadaniem i obiadokolacjobiadokolacjąą

Nocleg na wysokości 2590 m. n. m.n. m. 

Jakobshorn – górna stacja  

Bliższe informacje: tel. 736 608 678,678,     
bondraszek@centrum.czz                                    http://cz.bergfex.com/jakobshorn/panorama/xlhttp://cz.bergfex.com/jakobshorn/panorama/xl//
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reklama 

TOP SEZONU!

DO 18 LAT KARNET DZIECIĘCY!

Otwarte codziennie:

8.30-16 i 17.00-21.00

�  Nartostrada (600m) z wyciągiem, 
osobny wyciąg dla dzieci

�  Oświetlony, dośnieżany i codzien-
nie ratrakowany stok

�  Snowtubing – jazda na dmucha-
nym pontonie w korycie śnieżnym

� Jazda na sankach

�  Przejażdżki konnymi saniami 
oraz ciągniętymi psim zaprzęgiem 
na zamówienie

�  Szkoła i szkółka narciarska 
i snowboardowa

�  Wypożyczalnia i sprzedaż 
nart i snowboardów

� Skibar dla niepalących

Kontakt kasa: 774 208 521

Kolejne spotkanie prezydentów Lecha Kaczyńskiego i Václa-
va Klausa.
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Bukowianie współpracują z Bielskiem-Białą

Wiekowa wieś
Bukowiec zaliczany jest do najstar-
szych wsi Śląska Cieszyńskiego. Po-
twierdza to Franciszek Popiołek, 
który w pracy „Dzieje Śląska Cie-
szyńskiego” pisze: – Książę cieszyń-
ski Kazimierz z dbałości o wszelakie 
dobro swej ziemi dał Piotrowi zwa-
nemu Gros i jego potomkom las nad 
rzeką Bukowcem (zwany Ulgar), 
obejmujący 60 łanów frankońskich 
(147 ha) celem obsadzenia ich na 
prawie niemieckim Z tego przypadł 
jemu, jako wójtowi, siódmy łan , wol-
ny od wszelkich opłat, pozwolono 
mu również wystawić sobie młyn na 
rzece Olzie, założyć we wsi karcz-
mę, jatkę mięsną, piekarską i trzy-
mać sobie kowala. Z kar sądowych 
miał pobierać jeden grosz, a dwa 
oddawać księciu. Osadnicy z tej wsi 
otrzymali na 20 lat wolność od da-
nin, po upływie tego czasu zobowią-
zani byli płacić z każdego łanu pół 
grzywny srebra i 6 miar zboża tro-
jakiego gatunku. Tak więc wsi Bu-
kowiec dał początek przywilej lo-
kacyjny niosący datę 31 maja 1353 
roku. 

Wieś jednak nie wygląda na 
swój wiek. Kiedy jadę autobusem, 
widzę wprawdzie za oknem kilka 
typowych, dobrze utrzymanych gó-
ralskich „drzewiónek”. Większość 
domów to jednak nowoczesne wil-
le. Tak samo bardzo nowocześnie, 
choć stylowo, prezentują się Urząd 

Gminy czy stojąca niedaleko polska 
podstawówka. Niedaleko, tuż ko-
ło kościoła, stoi imponujący Dom 
PZKO, wybudowany w latach 70. 
Jest duży, no aż trzypiętrowy, z 
wielką salą ze sceną. Kiedy siadam 
do stołu, przy którym czekają już 
członkowie zarządu bukowieckie-
go Koła, panie stawiają przede mną 
talerz z kołaczami. Jak u mamy...

Działają już ponad 
60 lat
– Nasze Koło powstało już w paź-
dzierniku 1947 roku – mówi prezes 
Władysław Zoń. – Wówczas liczyło 
tylko 84 członków, młodych ludzi, 
którzy z prezesem Józefem Burym 
postanowili kontynuować pracę pol-
skich organizacji, które działały w 
Bukowcu przed wojną. Później na 
czele Koła stali Tadeusz Tesarczyk, 
Józef Samiec, Karol Jochymek i wie-
lu innych... Przybywało też człon-
ków Koła, bo w tamtych czasach Po-
lacy tworzyli w Bukowcu większość. 
Dzisiaj jest inaczej, liczba ta spadła 
do około 30 procent. Jest nas coraz 
mniej...

Dobrze to widać w szkole. Kie-
dy w 1992 roku odbudowano pol-

ską małoklasówkę, uczęszczało do 
niej 83 dzieci (nie tylko z Bukow-
ca, bo i sąsiedniego Piosku). Obec-
nie polskich dzieci jest w szkole 26, 
w przedszkolu 25. Członkini zarzą-
du, Wanda Łabaj, mówi, że liczba 
dzieci spadła także w czeskiej szko-
le – do 47 uczniów, ale to żadna po-
ciecha. – Jest nas coraz mniej, po-
wodem jest asymilacja – ubolewa 
jedez z młodszych „zarządowców”, 
Robert Kulig. – Coraz więcej jest 
małżeństw mieszanych, a te rzadko 
decydują się na zapisanie dziecka 
do polskiej szkoły.

PZKO-wcy blisko współpracu-
ją ze szkołą. Kiedyś zresztą człon-
kowie Koła spotykali się właśnie w 
szkole. Przez długie lata. Dopiero w 
1973 roku zdecydowali się na budo-
wę własnej siedziby. Z pomysłem 
przyszli ówczesny prezes Józef Woj-
tyła oraz sekretarz zarządu Karol 
Skupień. Budowa zmobilizowała 
polską społeczność. Kto nie mógł 
pomóc fizycznie, pomagał finanso-
wo. Duży, imponujący Dom PZKO 
otwarto w czerwcu 1978 roku. 
– Gdybyśmy nie wybudowali wtedy 
tego domu, już by nas tu nie było – 
zapewnia prezes Zoń.

Ale bez sceny
Ówczesne komunistyczne władze 
nie pozwoliły jednak bukowieckim 
wybudować w Domu PZKO sceny. 
– Bali się podobno, że scena pomo-

głaby PZKO-wcom w głoszeniu anty-
socjalistycznych treści – śmieje się 
Robert Kulig. Były długoletni prezes, 
Jan Niedoba senior dodaje od ra-
zu: – Ale my wierzyliśmy, że się coś 
zmieni, bo wbudowaliśmy wówczas 
w ścianę dźwigar, który później był 
podstawą przybudówki ze sceną.

A zmiany przyszły. Z nią scena. 
Na początku lat 90. zadecydowa-
no o rozbiórce budynku polskiej 
szkoły, a na jego fundamentach 
wybudowano nowoczesny gmach. 
Otwarto go w 1992 roku. Przez dwa 
lata szkoła korzystała z lokali za-
stępczych na drugim piętrze Domu 
PZKO. Szkoła i gmina odwdzięczy-
ły się za to PZKO-wcom – otrzymali 
materiały budowlane z rozbiórki. Z 
tego powstała scena.

– W Bukowcu zawsze grywano 
przedstawienia, zazwyczaj w gmin-
nej gospodzie – wspomina Jan Nie-
doba. – Salę jednak przerobiono na 
sklep. Gdzie mieliśmy grać? Z po-
czątku improwizowaliśmy -  ustawi-
liśmy w sali Domu PZKO kozły, a na 
niej prowizoryczną scenę. Ale to nie 
było to. W 1994 roku zapadła decy-
zja – budujemy scenę. W dwa lata 
później uroczyście ją otworzyliśmy.

Pomogli bielszczanie
Budowa pochłonęła sporo pienię-
dzy. Nie było już środków na uczy-
cie kurtyny. Wtedy pomogli rad-
ni z Bielska-Białej. – Współpracę z 
Bielski zaproponował nam ówcze-
sny konsul RP w Ostrawie, Piotr 
Szwarc – wspomina prezes Zoń. 
– Miasto miało wówczas jakieś pie-
niądze na pomoc dla Polaków za 
granicą i ufundowało nam kurty-
nę za 50 tys. koron. To była wielka 
pomoc. Do dziś współpracujemy z 
bielszczanami. Przyjeżdżają do nas 
na imprezy, zapraszają nas na wy-
cieczki. Co roku goszczą w naszej 

szkole z prezentami od św. Mikoła-
ja. A my też dostaliśmy kilka prezen-
tów – firanki do wszystkich okien, 
serwety, kilka kompletów sztućców. 
Dziś moglibyśmy wystawić przyję-
cia na 200 osób.

Okazały Dom PZKO wykorzysty-
wany jest nie tylko przez członków 
Koła. Odbywa się tu w roku 50-60 
imprez, także rodzinnych. Są wese-
la,  przyjęcia urodzinowe, stypy... 
Bo takie jest życie. Korzystają też 
zespoły PZKO-wskie z innych gmin, 
urządzają w Bukowcu zgrupowania 
(jabłonkowski „Rytmik”, mostec-
cy „Górole”). Na weekendy przy-
jeżdżają czasami harcerze. Bo na 
trzecim piętrze można się przespać. 
W śpiworze wprawdzie, ale tanio. 
– Mogłyby przyjeżdżać też szkoły, 
chociażby na narty. Mamy przecież 
w Bukowcu nową nartostradę, Kem-
paland. Szkoły musiałyby jednak 
przyjechać z własną kucharką – za-
strzega prezes.

Problem? 
Przyciągnąć młodzież
Pytam o problemy Koła, bo prze-
cież na pewno także w Bukowcu 
nie można powiedzieć: „Tu się ży-
je bez starości”. – Przede wszystkim 
nie udaje nam się przyciągnąć mło-
dzieży – odpowiadają „zarządow-
cy”. Nie działa już dawniej prężny 
Klub Młodych, starzeje się zarząd 
i całe Koło. – My kiedyś schodzili-
śmy się w szkole, grali przedstawie-
nia. Dziś już to nikogo „nie ciągnie”. 

Inny styl życia, inna kul-
tura... – dodaje prezes 
Zoń. Robert Kulig do-
daje: – Dziś młodzież 
ma tyle możliwości, ty-
le pieniędzy. Wielu mło-
dych z naszej wsi wo-
li pojechać w sobotę do 
Ostrawy, do Stodolní, a 
nie na imprezę do swo-
jego Koła. Jedna z pań 
pyta, co tam w tej Sto-
dolní jest aż tak cieka-
wego. – Ani nie chciyj-
cie, ciotko, wiedzieć – 
śmieje się Kulig.

„Zarządowcy” za-
pewniają jednak, że na 
młodych nie można zno-
wu aż tak narzekać. Nie 
ma Klubu Młodych, ale 
kiedy zajdzie potrzeba, 
zawsze pomogą. Na im-
prezach Koła, w stoisku 
na Gorolskim Święcie. 
– W niedzielę na „Goro-
lu” nasze stoisko należy 
do młodych. Pomagają 
im nawet czescy kole-
dzy – podkreślają.

Współpraca z gminą 
układa się dobrze, wszyscy chwalą 
wójta Petra Jalowiczora. Gmina po-
mogła z remontem dachu, na pomoc 
zawsze może liczyć polska szkoła. 
– Może przydałoby się czasami kil-
ka koron z gminy na jakąś imprezę. 
Ale to nasza wina, że nie wyciąga-
my ręki po pieniądze. Tu mamy re-
zerwy – mówi Kulig, jeden z czte-
rech polskich radnych.

Pytam o współpracę z Istebną, 
Koniakowem – przecież leżą za 
miedzą. Na razie takiej nie ma. – Po-
łowa naszych sąsiadów z Polski nie 
wie nawet, że mamy tu polską szko-
łę. Uważają nas za Czechów! – sły-
szę. 

A czy PZKO-wcy z Bukowca 
nie myślą o nowych imprezach, na 
przykład z „Kempalandem”, które-
go szefem jest Jerzy Heczko, Polak 
z sąsiedniego Piosku? – Wystarczą 
nam te imprezy, które robimy. Za 
mało nas jest, by organizować ich 
więcej. Każdy z nas pracuje zawodo-
wo, trzeba też zadbać o dom, ogró-
dek, pole... Bukowiec to nie miasto, 
to nie osiedle, gdzie ludzie nie wie-
dzą, co zrobić z wolnym czasem. 
Nas nie stać na nudę – zapewniają 
bukowianie.  JACEK SIKORA

Gabriela Ivančicová
Smetanova 1908, 737 01 Český Těšín

Tel.: 558 713 508, 773 949 084
e-mail: info@kralovstvikrasy.cz

www.kralovstvikrasy.cz
� SOLARIUM, MASAŻE
� PEDICURE

� MODELOWANIE PAZNOKCI
� ODCHUDZANIE BEZ EFEKTU JOJO

� WIZAŻ, KOSMETYKA
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarte codziennie!

� przyjemna atmosfera
� kuchnia domowa
� bar szybkiej obsługi
�  możliwość organizowania 

imprez towarzyskich

reklama 
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Zarząd MK PZKO w Bukowcu. W pierwszym rzędzie (od lewej): Maria Lindovská, Maria 
Ćmiel, Krystyna Motyka, Maria Lipowska; w drugim rzędzie: Jan Niedoba junior, Józef Si-
kora, Władysław Zoń, Jerzy Zogata, Stanisław Motyka, Helena Lipowska, Antoni Lipowski, 
Wanda Łabaj, Jan Niedoba senior, Robert Kulig.
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PETR JALOWICZOR, wójt Bukowca
Bardzo się cieszę, że w Bukowcu nadal działa moc-
ne Miejscowe Koło PZKO. Przede wszystkim dys-
ponują piękną siedzibą, którą można wykorzysty-
wać podczas różnych imprez, czy gminnych, czy 
rodzinnych. Poza tym PZKO-wcy angażują się też 
w życie gminy, pomagają nam na imprezach, ta-
kich jak Dzień Wsi czy Świniobicie, różnego rodza-
ju festiwalach. Kiedyś też młodzi PZKO-wcy wysta-
wiali przedstawienia gwarowe, co wszystkim bar-
dzo się podobało. Ważne jest to, że Polacy mają 
swoich przedstawicieli w Radzie Gminy, co ułatwia nam komunikację na 
linii Koło – gmina. Zresztą Koło zawsze może liczyć na pomoc władz wio-
ski.  (kor)

Bukowiec to jedna z najbardziej na wschód położonych 
miejscowości Republiki Czeskiej. Kiedyś był on wsią prawie 
w całości polską. Dziś z 1356 mieszkańców do polskości przy-
znaje się 455 osób. Nie wszyscy jednak są członkami Miejsco-
wego Koła Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego. Liczy 
ono dzisiaj 246 członków.

W kolejnym sobotnim numerze za-
prezentujemy MK PZKO Karwina-
-Sowiniec. 

reklama 
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Dwa megakoncerty szykują się na 
wiosnę w stolicy województwa 
morawsko-śląskiego. 13 marca w 
Ostrawie wystąpi popularna nie-
miecka grupa rockowa Rammstein, 
zaś 24 kwietnia legenda jazzu, Bob-
by McFerrin. Każdy z koncertów or-
ganizuje inna agencja medialna, ale 
tak dla niemieckich rockmenów, 
jak również dla czarnoskórego ge-
niusza jazzu wybrano deski nowo-
czesnej witkowickiej ČEZ Areny. 
Organizatorzy obiecują niesamowi-
te emocje i liczą na zapełnioną do 
ostatniego miejsca halę. 

Bilety są już w sprzedaży i, bio-
rąc pod uwagę rangę wykonawców, 
warto się pospieszyć z ich zaku-
pem. – Najłatwiej zaopatrzyć się w 
bilety w popularnej sieci „Ticketpro” 
– informują organizatorzy z agencji 
Live Nation i Colour Production. 
Dla jazzmana Bobbiego McFerrina 
ostrawski koncert będzie trzecim w 
kolejności przystankiem na trasie 
koncertowej po Republice Czeskiej, 
wcześniej autor hitu „Don’t Worry, 
Be Happy” wystąpi na dwóch kon-
certach w Pradze. Grupa Rammste-
in w ubiegłym roku z powodzeniem 
zagrała w Pradze, furorę ze swoim 
szalonym spektaklem zrobili Niem-
cy także w Polsce. Teraz pojawią 

się w Ostrawie i wiele wskazuje na 
to, że ponownie zagrają przed peł-
ną widownią. Na ostrawski koncert 
szykują się nie tylko fani tej grupy z 
całych Czech, ale są sygnały, że po-
spolite ruszenie do ČEZ Areny or-
ganizują fankluby z Polski, Słowa-
cji, a nawet Niemiec. 

RAMMSTEIN 
(13. 3., godz. 19.00)
Nazwa zespołu pochodzi od ame-
rykańskiej bazy lotniczej położonej 
blisko miasta Rammstein-Miesen-
bach. Fani tej grupy są pewni – to 
dla nich najlepsza rockowa forma-

cja w historii niemieckiego show-
biznesu. Słowo szołbiznes jest tu jak 
najbardziej na miejscu, bo w twór-
czości Rammstein nie tylko o samą 
muzykę chodzi. Industrialny metal 
okraszony jest niesamowitymi wy-
głupami na koncertach, celową pro-
wokacją i oryginalnym poczuciem 
humoru. Wielokrotnie zespół oskar-
żano o fascynację faszystowską 
ideologią, ale muzycy zawsze wy-
brnęli obronną ręką. Niewykluczo-
ne wprawdzie, że gdyby żył Adolf 
Hitler, to słuchałby właśnie 
Rammstein, a nie Wagnera, 
ale zespół jest wręcz uczu-
lony na tego rodzaju insynu-
acje. Formacja powstała w 
1994 roku i na swoim koncie 
ma sześć płyt. Ostatni album, 
zatytułowany „Liebe ist fur 
alle da” (2009), szokuje pury-
tanów odważnymi tekstami, 
nie rzadko plasującymi się 
na pograniczu kiczu i porno-
grafii. Teledyski do utworów 
z najnowszej płyty można w 
Niemczech emitować tylko 
w godzinach wieczornych. 
Zresztą z teledyskami do 
swoich piosenek Rammstein 
miał ciężką przeprawę od za-
wsze. W teledysku do singla 
„Stripped” nagranego w roku 
1998 został wykorzystany fragment 
filmu „Olimpiada” Leni Riefenstahl. 
W wielu stacjach muzycznych za-
broniono wtedy jego emisji. Muzy-
ka Rammstein broni się jednak sa-
ma. Najnowszy album nie tylko w 
Niemczech bije rekordy sprzedaży. 

BOBBY McFERRIN 
(24. 4., godz. 20.00)
Dziesięć nagród Grammy, współ-
praca z największymi sławami jaz-
zu (Chick Corea, Herbie Hancock), 
to wszystko zaliczył już w swojej 30-
-letniej karierze fenomenalny ame-
rykański wokalista i multiinstru-

mentalista Bobby McFerrin. Szero-
kiej publiczności jest znany głów-
nie z hitu „Don’t Worry Be Happy” 
z płyty Simple Pleasures (1988), ale 
to tylko jedno – popowe oblicze 
Bobbiego. W jego twórczości pierw-
sze skrzypce od zawsze grał jazz, 
z naciskiem na eksperymenty wo-
kalne. To właśnie jemu przypisuje 
się główne zasługi na polu popula-
ryzacji techniki „beatbox”, czyli wy-
dobywania dźwięków o charakte-
rze perkusyjnym poprzez uderze-

nia we własne ciało. Sporą karierę 
zrobił też Bobby McFerrin jako dy-
rygent, prowadząc m.in. Nowojor-
ską, Wiedeńską i Londyńską Filhar-
monię. – Marzyłam od zawsze o wy-
stępie Bobbiego McFerrina w Ostra-
wie. Udało się dopiero teraz, widać, 
że nadzieja umiera ostatnia – po-
wiedziała naszej gazecie Zlata Ho-
lušová, dyrektorka artystyczna zna-
nego letniego festiwalu „Colours of 
Ostrava”. Europejska trasa koncer-
towa stoi pod znakiem promocji 
najnowszego albumu „VOCAbuLa-
rieS”, który powinien ujrzeć świa-
tło dzienne w marcu tego roku.  
 JANUSZ BITTMAR

polecamy
SOBOTA 23 STYCZNIA 2010
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W marcu Rammstein, w kwietniu Bobby McFerrin
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MaAnBa s.r.o.MaAnBa s.r.o.
�   wypowypożżyczalnia sukien yczalnia sukien śślubnych lubnych 

(La Sposa, Herve Paris, Divina Sposa, (La Sposa, Herve Paris, Divina Sposa, 

Atelier Diagonal, Miss Kelly, Mori Lee, Atelier Diagonal, Miss Kelly, Mori Lee, 

Sposa Toscana, Eddy K.), Sposa Toscana, Eddy K.), 

sukien dla druhen, sukien dla druhen, 

sukien wieczorowych oraz garnitursukien wieczorowych oraz garnituróóww   
�   sprzedasprzedaż ż obrobrąączek czek 

oraz zawiadomieoraz zawiadomień śń ślubnychlubnych

� zapewniamy bukiety zapewniamy bukiety śślubnelubne

�  sprzedasprzedaż ż bieliznybielizny  

oraz wszelkich dodatkoraz wszelkich dodatkóów w 

dla panny mdla panny młłodej odej 

i pana mi pana młłodegoodego

po-pt: 9-12 i 13-17

Těreškovové 2233/28

Karviná-Mizerov

Tel./fax: 596 315 523

    www.svatbakarvina.cwww.svatbakarvina.czz
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Pomimo kaprysów pogody zebra-
niu sprawozdawczemu MK PZKO 
w Suchej Górnej, które odbyło się 
10. 1. w sali Domu Robotniczego to-
warzyszyła ciepła, rodzinna atmos-
fera. Początek zebrania należał do 
chóru ,,Sucha”, który umilił je kil-
koma kolędami ze swego repertu-
aru. Na zebraniu nie zabrakło gości 
w osobach wójta gminy – Jana Lip-
nera, dyrektora miejscowej PSP – 
Bohdana Prymusa i przewodniczą-
cego koła Macierzy Szkolnej – Zbi-
gniewa Słowika.

Obecni z zainteresowaniem wy-
słuchali obszernego referatu spra-
wozdawczego prezesa Koła, Broni-
sława Zydra, prezentowanego rów-
nocześnie na ekranie. Ustna forma 
referatu w połączeniu z wizją, na 
której znalazły się liczne zdjęcia z 
minionych imprez, dała znakomi-
te efekty. Sala raz po raz reagowała 
oklaskami uznania.

Dorobku górnosuskich pezetka-
owców nie da się opisać w paru zda-
niach. W liczącym 505 członków 
Kole działa kilka zespołów. Najlicz-
niejszym z nich jest zespół taneczny 
„Suszanie”, prowadzony od kilku 
lat przez Barbarę i Jana Mračnów. 
Zespołowi towarzyszy 8-osobowy 
chórek pod kierownictwem Barba-
ry Weiser oraz 6-osobowa kapela, 
której przewodzi Ryszard Mračna. 
Ten ponadczterdziestoosobowy ze-
spół ma za sobą wyjątkowo praco-
wity rok. Osiemnaście występów w 
czasie karnawału było tylko zapo-
wiedzią kolejnego huraganu propo-
zycji. Nie sposób wymienić wszyst-
kich występów „Suszan”, ale do 
najbardziej prestiżowych należały 
udział w czterech festiwalach, m.in. 
w Międzynarodowym Festiwalu 
Folklorystycznym w Písku oraz w 
MFF w miasteczku Bracciano we 
Włoszech. Z programem folklory-
stycznym zespół wystąpił aż 22 ra-
zy. Warto jeszcze chociażby wymie-
nić występ na Wodzisławskich Spo-
tkaniach Wielkanocnych, na Maju 
nad Olzą w Darkowie, na Święcie 
Gorolskim, w Ustroniu...

Bardzo udaną akcją z progra-

mem wartym powtórzenia było 
„Spotkanie przy Małej Czarnej”, 
które „Suszanie” zorganizowali dla 
byłych członków zespołu. Pomysło-
wy słowno-taneczny kalejdoskop 
wspomnień rozbawił publiczność, 
wprowadzając ją równocześnie w 
nastrój nostalgii. Dzięki koleżeń-
skiej atmosferze zespół żyje też wła-
snym życiem towarzyskim organi-
zując spotkania, konkursy, turnieje, 
a pomocy jego członków nie braku-
je również na imprezach Koła.

Pomimo faktu, że stan liczebny 
chóru „Sucha” trochę się uszczuplił 
i wynosi 32 osoby, ma on za sobą 
kolejny udany rok. Z dyrygentką 
Anną Kiszka na czele zaliczył kil-
ka występów, między innymi na 17. 
edycji Święta Śląskiej Pieśni Chó-
ralnej pt. „Trojok Śląski” w Bielsku-
-Białej. Znany już na Zaolziu zespół 
kabaretowy chóru (kier. W. Dźwi-
goń i J. Rzyman) z nowym progra-
mem o relacjach damsko-męskich 
po jego premierze na górnosuskim 
„Świniobiciu” jeszcze czterokrot-
nie gościł w innych kołach PZKO, 
wszędzie spotykając się z przychyl-
nym przyjęciem. W imieniu chó-
rzystów kierownik organizacyjny, 
Oton Rzyman, zwrócił się do obec-
nych z prośbą o zasilenie szeregów 
chóru.

Kolejną chlubą górnosuskiego 
koła jest sprawnie i ofiarnie dzia-
łający pod kierownictwem Kamila 
Wróbla Klub Sportowy. Według je-
go nazwy, dwudziestu panów tego 
klubumogłoby zajmować się tylko 
sportem, ale oni poza tym na impre-
zach Koła i gminy organizują wła-
sne stoiska, zamieniając się w ku-
charzy, sprzedawców, kelnerów, a 
wszystko po to, by przysporzyć Ko-
łu niemało potrzebnej gotówki. 

Bez ich pomocy nie obejdzie się 
żadna akcja w Kole. Cicho, na za-
pleczu, z kilkudniowym wyprze-
dzeniem przygotowują imprezy 
od strony kulinarnej. To 28 pań z 
Klubu Kobiet, którego długoletnią 
kierowniczką jest Eugenia Kaňa. 
Będąc też babciami podopiecznych 
przedszkola i szkoły pomagają na 

ich balikach i przed festynem. Na 
wystawę pod tytułem „Nasze hob-
by”, którą Klub Kobiet zorganizo-
wał po kursach patchworku, za-
witało ponad 250 gości. Wystawa 
zachwyciła różnorodnością tema-
tu, precyzją wykonania i estetyką 
aranżacji. Panie ponadto spotyka-
ły się raz w miesiącu, pojechały na 
wycieczkę, zwiedziły kilka wystaw 
w innych kołach, uczestniczyły w 
spotkaniach organizowanych przez 
Sekcję Kobiet.

Bardzo pozytywnie ocenił pre-
zes B. Zyder pracę zarządu Koła i je-
go rejonowych, którzy choć w swej 
pracy mało widoczni, są jedynym 
ogniwem łączącym zarząd Koła z 
bazą członkowską.

Tradycyjnie dobrze kształtowa-
ła się współpraca Koła ze szkołą i 
przedszkolem oraz z urzędem gmin-
nym. Ten obiecał konkretną pomoc 
finansową w czekającym nas re-
moncie generalnym siedziby.

Górnosuski Dom PZKO, który 
jego członkom służy od 1968 roku, 
przechodził z biegiem lat doraźne, 
konieczne remonty. Pomimo setek 
odpracowanych przy jego remon-
cie godzin i dobrej opiece kierow-
nika Domu, Henryka Kośmidra, 
jego kondycja nie odpowiada już 
współczesnym wymogom. Ambitny 
projekt rekonstrukcji opracowany 
przez grupę młodych członków za-
rządu koła uzyskał akceptację i za-
rząd włączył się we wdrażanie pro-
jektu w życie. Oprócz urzędu gmin-
nego pomoc finansową obiecał z 
trybuny XXI Zjazdu PZKO w Su-
chej Górnej przewodniczący Stowa-
rzyszenia „Wspólnota Polska”, Ma-
ciej Płażyński. Zebranie Sprawoz-
dawcze wybrało komisję przetargo-
wą, której zadaniem będzie wybrać 
firmę do realizacji rekonstrukcji 
Domu PZKO, przygotować umowę 
i śledzić przebieg prac. Na czele ko-
misji stanął Václav Zyder.

Przysłowiową kropką nad „i” ze-
brania był występ TL Bajka ze sztu-
kami „Na jagody” oraz „O Janku 
Wędrowniczku” w pięknej szacie 
graficznej. (zk)

Zima nam niestraszna

Turyści PTTS „Beskid Śląski” spotkali się w sobotę 16 stycznia na Filipce. W mroźny poranek umówili się na 
dworcu kolejowym w Gródku, by wspólnie pomaszerować w zaśnieżone Beskidy. Poranna mgła nie zniechęci-
ła 77 osób do opuszczenia ciepłego mieszkania, żeby aktywnie odpocząć na łonie natury. Nagrodą było słonecz-
ko, które wyjrzało zza chmur tworząc na gałązkach drzew i krzewów cudowne lodowe koronki.

W Suchej Górnej bilans na plus

informator
GŁOSŁOSLudu
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CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – MK PZKO zaprasza na 
Ostatki 16. 2. o godz. 16.00 do Domu 
PZKO. Bilety do nabycia są jeszcze w 
bibliotece w pon. i śr. w godz. 12-17.
� MK PZKO zaprasza 6. 2. o godz. 
19.00 do Domu PZKO na tradycyjny 
bal. W programie wystąpi ZR „Błędo-
wice”, gra orkiestra „Forum”. Atrak-
cje balowe, loteria, bufet. Przedsprze-
daż miejscówek w pon. i śr. w godz. 
12-17 w bibliotece Domu PZKO, tel.: 
596 434 114.
CZ. CIESZYN-OSIEDLE – MK PZKO 
zaprasza na tradycyjny bal 5. 2. o godz. 
19.00 do restauracji Na Brandysie. 
Przygrywa Orchestra Party, atrakcyj-
ny program. Przedsprzedaż biletów w 
biurze adwokackim A. Branna, Cz. Cie-
szyn, Moskiewska 4, tel.: 558 712 120.
DĄBROWA – MK PZKO Dąbrowa oraz 
MK PZKO Orłowa z siedzibą w Porębie 
zapraszają na tradycyjny bal PZKO 30. 
1. o godz. 19.00 do Domu Narodowego 
w Dąbrowie. Do tańca przygrywa gru-
pa „Classic”, program w wykonaniu ze-
społu „Śmiłownianie”. Bilety w cenie 
250 kc (kolacja, kawa, ciastko) można 
zamawiać pod nr. tel. 596 520 982.
JABŁONKÓW – MK PZKO zaprasza 
na Ostatkowy Bal Papuciowy 13. 2. o 
godz. 19.00 do Domu PZKO. W progra-
mie: tańce cygańskie zespołu „Zaolzi”, 
konkurs na najpiękniejsze papucie, 
orkiestra Jawor z Jaworzynki. Przed-
sprzedaż miejscówek w cenie 250 kc  
1.-2. 2. w godz. 16-18 w Domu PZKO. 
OBWÓD ORŁOWA – Zebranie Rady 
Obwodowej PZKO odbędzie się 28. 1. 
o godz. 17.00 w Domu PZKO w Porę-
bie.
STANISŁOWICE – MK PZKO zaprasza 
na tradycyjny bal 5. 2. o godz. 19.30 do 
DPŻW na Kościelcu. Miejscówki moż-
na nabyć w przedsprzedaży u Krysty-
na Szymanik, tel.: 739 038 349.
� Zarząd MK PZKO zaprasza na ze-
branie sprawozdawcze 24. 1. o godz. 
15.30 do DPŻW. W programie dzieci z 
przedszkola i szkoły w Cierlicku.
TRZYNIEC-OSIEDLE – MK PZKO za-
prasza na zebranie sprawozdawcze 
24. 1. o godz. 15.00 do Domu PZKO im. 
Wawrosza w Trzyńcu na Tarasie.
ŁYŻBICE-WIEŚ – Zarząd MK PZKO za-
prasza  23. 1. o godz. 15.00 na zebranie 
sprawozdawcze połączone z prelekcją 
podróżniczo-geograficzną (Ameryka 
Południowa, Chile) państwa Rakow-
skich z Cz. Cieszyna. 
OLDRZYCHOWICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza na zebranie sprawoz-
dawcze 24. 1. o godz. 15.00 do Domu 
PZKO. W programie dzieci ze szkoły.
TRZYNIEC – PSP Trzyniec I i MK 
PZKO Leszna Dolna zapraszają na 
wspólny bal 12. 2. do Domu PZKO w 
Lesznej Dolnej. Miejscówki w cenie 
250 kc (z kolacją) można zamawiać 

pod nr. tel. 558 335 710 (p. Staszko, co-
dziennie po godz. 19). Sprzedaż miej-
scówek w Domu PZKO w dniach 27.-
-28. 1. w godz. 17-19. W programie balu 
m.in. zespoły z Oldrzychowic i Śmiło-
wic, grupa muzyczna Mr. Baby, loteria 
i aukcja obrazków uczniowskich.
KARWINA-FRYSZTAT – Klub Propo-
zycji MK PZKO zaprasza 26. 1. o godz. 
17.00 do Domu PZKO na prelekcję 
Danuty Ondruch pt. „Janusz Gaudyn 
– aforysta i piewca Ziemi Śląskiej”. 
Z okazji 65. rocz. urodzin i 26. rocz. 
śmierci, wiersze mówią uczniowie 
podstawówki i gimnazjum.
WIERZNIOWICE – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na  Zebranie Sprawozdawcze 
31. 1. od godz.15.00 do Domu PZKO. 
Po zebraniu odbędzie się przełożona 
impreza noworoczna oraz prelekcja 
Tadeusza Chorzempy o podróży do Sy-
rii uzupełniona wyświetlaniem filmów 
i prezentacją ciekawostek z podróży. 
Informujemy, że tegoroczny Bal PZKO 
odbędzie się 23. 1. od godz. 19.00 w 
Domu PZKO. Do tańca będzie przygry-
wać orkiestra Forum.
LUTYNIA DOLNA – MK PZKO zapra-
sza na bal 30. 1. o godz. 19.00 do Domu 
Kultury w Lutyni Dolnej. Do tańca gra 
Forum.

MATRYMONIALNE
58-letni rozwiedziony chętnie pozna 
panią, która pragnie samotność zamie-
nić na życie we dwoje. Moje hobby 
to działka i zwierzęta domowe. Tel.: 
731 387 179.  AD-012

OFERTY
WYCINANIE I PIELĘGNACJA drzew. 
Tel.: +48 602 716 518. GL-067

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabawki, 
szkło, porcelanę, obrazy, wszystkie 
gatunki broni białej i palnej, zegary, 
zegarki kieszonkowe – mogą być i 
uszkodzone, stare pocztówki i zdjęcia. 
Również skupujemy złoto, brylanty 
– płacimy więcej niż jubiler – jakakol-
wiek punca. Płacimy gotówką. Dzwoń 
kiedykolwiek! Inf.: 608 374 432. GL-060

URLOP
ZAKWATEROWANIE NA SŁOWACJI  
– Orawa Zachodnie Tatry. www.habo-
vka.sk/pilar. Tel. 0042 190 733 02 73. 
 GL-047

WYCIECZKI AUTOKAROWE 2010 
Międzyzdroje – Bałtyk, Mazury, Za-
kopane, Harkany (Węgry), Pieszczany, 
Wielki Meder, Wysokie Tatry, Podhaj-
ska (Słowacja), Salzkammergut (Au-
stria), Czechy Południowe, Karkono-
sze. Katalog wyślemy pocztą (za dar-
mo), CK A-Z TOUR, 739 95 Bystrzyca 
536, tel: 558 995 995, www.ckaztour.
cz. GL-027

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 20. 1. 2010 zmarła po krótkiej chorobie w wie-
ku 90 lat nasza Kochana Matka, Teściowa, Babcia, 
Prababcia, Szwagierka i Ciocia

śp. MARIA JANIURKOWA
zamieszkała w Karwinie-Nowym Mieście. Pogrzeb 
Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę dnia 27 stycz-

nia 2010 o godz. 13.00 z kościoła rzymskokatolickiego w Karwinie-
-Frysztacie. Zasmucona rodzina.  RK-008

W głębokim żalu zawiadamiamy wszystkich zna-
jomych, krewnych i przyjaciół, że dnia 18. 1. 2010 
zmarł w wieku 78 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, 
Brat, Dziadek, Pradziadek, Wujek

śp. RUDOLF KAJZAR
z Hawierzowa. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbę-
dzie się 25. 1. 2010 o godz. 15.00 z sali obrzędów w 
Górnej Suchej. Zasmucona rodzina. GL-062

NEKROLOGI



Zimowe Igrzyska Olimpijskie w Vancouver odbędą się 
od 12 do 28 lutego. To 21. zimowe igrzyska w historii, 
po raz pierwszy sportowcy spotkali się w 1921 roku w 
Chamonix. Za cztery lata, w 2014 roku, igrzyska pla-
nowane są w Soczi (Rosja). 

Organizatorzy olimpiady w Vancouver spodzie-
wają się tłumów widzów. Jak przystało na kolebkę 
hokeja na lodzie, najbardziej tłoczno powinno być 
na stadionach podczas hokejowego turnieju. Dużą 
popularnością cieszyć się będą także zawody w nar-
ciarstwie alpejskim i klasycznym, w tym atrakcyjne 
skoki narciarskie. Oprócz stolicy igrzysk – Vanco-
uver – zawody odbędą się także w miejscowościach 
Whistler i Richmond. Kanadyjczycy mają spore do-
świadczenie w organizowaniu zimowych igrzysk, w 
przeszłości gościli sportowców w Montrealu (1976) i 
Calgary (1988). 

Vancouver wygrał rywalizację z 
Salzburgiem i Pyeongchang.

Do udziału w tegorocznych igrzy-
skach zgłosiło się przeszło 45 państw, 
debiut w zimowych igrzyskach zaliczą Ghana, Baha-
my i Kajmany. Ceremonia otwarcia imprezy odbędzie 
się 12 lutego na obiekcie BC Place Stadium w Vanco-
uver. Oprócz biegaczki Justyny Kowalczyk szanse na 
medal mają w polskiej ekipie na pewno skoczkowie 
w turnieju drużynowym, biathlonista Tomasz Sikora 
oraz snowboardziści – rodzeństwo Paulina i Michał Li-
goccy. To z pewnością ostatnie w karierze igrzyska dla 
Adama Małysza. „Orzeł” z Wisły marzy o pierwszym 
złotym medalu olimpijskim i liczy, że z formą trafi wła-
śnie do Vancouver. Sprawdzianem jego aktualnej dys-
pozycji są zawody Pucharu Świata w Zakopanem na 
Wielkiej Krokwi.  (jb)
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To i owo o igrzyskach

Słowa „zmęczenie” brakuje 
w słowniku pana podopiecz-
nej? Czy Justyna naprawdę nie 
odczuwa trudów Tour de Ski? 
Przecież to było mordercze 
tempo...

Nie zaprzeczam, że tegoroczna edy-
cja Tour de Ski należała do najtrud-
niejszych w historii. Zgadzam się, 
miejscami był to morderczy wy-
siłek. Justyna uwielbia jednak at-
mosferę zawodów, nie cierpi mo-
notonnych treningów i całego tego 
nudnego cyklu przygotowawczego. 
Oczywiście, mogła pozostać w Pol-
sce i odpocząć, ale po co? U nas nie 
ma tak trudnych tras biegowych, 
a w Estonii, gdzie wystartowała w 
ubiegły weekend, czy obecnie w ro-
syjskim Rybińsku, warunki do bie-
gania są wręcz wymarzone. Posta-
nowiliśmy nie przerywać jej dobrej 
passy. Trasy w Otepaeae i Rybińsku 
należą do takich bardziej kondycyj-
nych, czyli pasujących do stylu Ju-
styny. Są trzy podbiegi i trzy zjazdy, 
idealny wręcz profil. 

W Vancouver też ma być ide-
alnie?

Z tego, co słyszałem, organizatorzy 
zamierzają dostosować trasę do po-
ziomu najlepszych zawodniczek. W 
zeszłym roku Justyna zaliczyła już 
tę trasę i narzekała wtedy na zbyt ła-
twy profil. A to stwarza szansę dla 
słabszych zawodniczek, bo zacie-
rają się różnice w umiejętnościach. 
Marzymy zatem o trasie jak najtrud-
niejszej, z ciężkimi podbiegami, bo 
to właśnie Justyna najbardziej ko-
cha i na trasach kondycyjnych czuje 
się najlepiej. Sygnały na dzień dzi-
siejszy są takie, że w Vancouver bę-
dzie przygotowana o wiele trudniej-
sza trasa łyżwowa, jak również trasa 
do zawodów sprinterskich. Jestem 
przekonany, że kanadyjscy organi-
zatorzy zdadzą egzamin i dobrze 

się przygotują, nie tylko do turnie-
ju w hokeju na lodzie, ale także do 
zawodów narciarskich. Taki bieg, 
jaki miał miejsce podczas Tour de 
Ski w Pradze, na śniegu przypomi-
nającym kaszę ziemniaczaną, zda-
rza się raz na sto lat. W Czechach 
to była pomyłka, z takim dyletanc-
twem jeszcze się w swojej karierze 
nie spotkałem.  

Od brązowego medalu na 
igrzyskach w Turynie minęły 
cztery lata. Pana podopieczna 
w tym czasie na pewno bardzo 
dojrzała…

Teraz Justyna jest już doświadczo-
ną zawodniczką. W Turynie wy-
startowała młoda dziewczyna, któ-
ra spełniła plan w stopniu maksy-
malnym, bo przecież zdobyła dla 
Polski brązowy medal na dystansie 
30 km stylem dowolnym. Justyna 
od tego czasu dojrzała taktycznie 
i mentalnie. Wie, jak rozłożyć siły 
na trasie, jak wykorzystać słabość 
rywalek. Pod względem technicz-
nym poprawiła znacznie zjazdy, z 
górki zjeżdża szybciej, a to jeden z 
najważniejszych elementów współ-
czesnych biegów narciarskich. 
Cztery lata to dużo w karierze spor-
towej. Można wiele zyskać, ale też 
sporo stracić. W przypadku Justysi 
wypełnił się drugi scenariusz, ten 
najlepszy z możliwych. To bardzo 
ambitna dziewczyna, która nie od-
puści żadnego biegu. Dojrzała jak 
wino. 

Włodarze Polskiego Związku 
Narciarskiego wymarzyli so-
bie podobno aż trzy medale w 
Vancouver. Jak duża jest za-
tem presja psychiczna?

Przypuszczam, że chodziło im ra-
czej o skoczków narciarskich, bo 
czytałem gdzieś, że szczyt formy 
Małysza nastąpi właśnie w Vanco-
uver. I to wcale nie złośliwość z mo-

jej strony, szczerze życzę skoczkom 
sukcesów, ale najmocniej rzecz ja-
sna trzymam kciuki za moją pod-
opieczną. Nie gwarantuję do przo-
du medali, ale mogę obiecać jedno: 
Justyna zrobi wszystko, co będzie w 
jej mocy, żeby w Vancouver przy-
najmniej raz zagrano „Mazurka Dą-
browskiego”. Wtedy moja żona po-
płacze się na pewno z radości i bę-
dzie pięknie. Zaczekajmy jednak do 
igrzysk. Duża konkurencja w czo-
łówce Pucharu Świata wróży spore 
emocje podczas zimowej olimpia-
dy. Justyna powiedziała mi jednak, 
że mogę spać spokojnie. 

Ciągle mówimy tylko o Justy-
nie. Ale co z resztą kadry bie-
gowej? Gdzie nowe talenty?

Śmieszy mnie, kiedy w prasie czy-
tam, że ta czy inna zawodnicz-
ka depcze Justynie po piętach. Za-
brzmi to może brutalnie, ale praw-
da czasami boli. Talent na miarę Ju-
styny Kowalczyk rodzi się w Polsce 
raz na sto lat. Małysz też ma wielu 
naśladowców, ale jak na razie nikt 
w Polsce nie skacze lepiej od nie-
go. Nie jesteśmy wytwórnią nar-
ciarskich medalistów, cieszmy się 
z tego, co mamy. Mamy liderkę Pu-
charu Świata, która gromi rywalki 
i to regularnie. Dopiero od ubiegłe-

go sezonu największe przeciwnicz-
ki Justyny zaczęły ją traktować po-
ważnie i przed każdymi zawodami 
trzęsą się ze strachu. Czy to nie wy-
starczy?

Czyli na sukces polskiej sztafe-
ty musimy jeszcze poczekać. 
Albo wierzy pan w cuda?

Cuda zdarzają się tylko w bajce. Ju-
styna sama nie wygra sztafety, do 
tego potrzebna jest wyrównana ka-
dra. Reszta dziewczyn po prostu 
nie dorównuje jej poziomem, takie 
są fakty i nie łudźmy się, że z dnia 
na dzień w Polsce pojawią trzy no-
we Justyny Kowalczyk. 

Gdzie, oprócz Rybińska, wy-
startuje jeszcze Justyna przed 
lutowymi igrzyskami?

Po tym weekendzie odlatujemy do 
kanadyjskiego Canmore i skupia-
my się na igrzyskach olimpijskich. 
Najbliższe zawody w rosyjskim Ry-
bińsku też jednak traktujemy bar-
dzo poważnie. Po raz pierwszy w 
tym sezonie zawodniczki zaliczą w 
ramach Pucharu Świata bieg łączo-
ny na dystansie 2x7,5 km. W Van-
couver też Justyna zaliczy taki start, 
a więc potraktujemy zawody w Ry-
bińsku jako sprawdzian generalny.

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

ROZMOWA Z TRENEREM ALEKSANDREM WIERIETIELNYM O SZANSACH 
MEDALOWYCH JUSTYNY KOWALCZYK NA NADCHODZĄCYCH IGRZYSKACH 

Podobno możemy spać spokojnie

Justyna Kowalczyk myślami jest już powoli przy igrzyskach.

Aleksander Wierietielny
Urodzony 31 lipca 1947 w Porkkalan-
niemi w Finlandii. Z pochodzenia Bia-
łorusin, który od 1983 roku mieszka w 
Polsce, jego żona Barbara jest Polką. 
Sam Aleksander Wierietielny polskie 
obywatelstwo otrzymał w roku 1991. 
W latach 1987-1998 trener polskiej ka-
dry biathlonistów. W 1995 roku jego 
podopieczny Tomasz Sikora zdobył zło-
ty medal mistrzostw świata w biegu na 
20 km we włoskiej miejscowości Anter-
selva. Od 2000 roku Wierietielny jest 
głównym trenerem kadry „A” biegów 
narciarskich. Pod jego wodzą Justyna 
Kowalczyk sięgnęła m.in. po brązowy 
medal igrzysk 2006 w Turynie, dwa złote medale i jeden brązowy w mi-
strzostwach świata w Libercu 2009 oraz po zwycięstwo w klasyfikacji ge-
neralnej Pucharu Świata w sezonie 2008/2009. (jb)

Nie milkną echa wspaniałego sukcesu polskiego narciarstwa 
klasycznego i zwycięstwa Justyny Kowalczyk w prestiżowym 
serialu Tour de Ski. Polska na pewno nie jest potęgą w bie-
gach narciarskich i nie dorównuje pod tym względem krajom 
skandynawskim czy alpejskim, ale faktem jest, że ma obec-
nie najlepszą zawodniczkę na świecie. I tego pierwszeństwa 
nikt jej nie odbierze, miejmy nadzieję, jeszcze bardzo długo. 
Na miesiąc przed startem Igrzysk Olimpijskich w Vancouver 
„Głos Ludu” rozmawia z trenerem kadry Aleksandrem Wierie-
tielnym, ojcem wszystkich sukcesów Justyny Kowalczyk. Moty-
wem przewodnim rozmowy są oczywiście szanse medalowe 
Justyny Kowalczyk w lutowych igrzyskach w Vancouver.

Justyna Kowalczyk
Urodziła się 23 stycznia 1983 ro-
ku w Limanowej. Zadebiutowa-
ła w Pucharze Świata 9 grud-
nia 2001, zajmując 64. miejsce 
w kwalifikacjach sprintu stylem 
dowolnym w Cogne. Pierwsze 
punkty zdobyła dziesięć dni póź-
niej, w Asiago zajęła 30. miejsce 
w sprincie techniką klasyczną. 
Karierę zawodniczki na sześć 
miesięcy przyhamowała dyskwa-
lifikacja za doping. Kowalczyk 
w 2005 roku ukarano za stoso-
wanie niedozwolonego medy-
kamentu, którym leczyła kontu-
zjowane kolano. Błąd popełniła 
wtedy jednak nie zawodniczka, 
a sztab Polskiego Związku Nar-
ciarskiego, nie zgłaszając medy-
kamentu komisji lekarskiej FIS. 
Justyna wróciła na trasy bezpo-
średnio przed igrzyskami w Tu-
rynie, gdzie sięgnęła po brązowy 
medal w biegu na 30 km techni-
ką dowolną ze startu wspólnego. 
Przed igrzyskami w Vancouver 
Polka prowadzi w klasyfikacji 
generalnej Pucharu Świata i na-
leży do największych medalo-
wych faworytek w reprezentacji 
Polski.  (jb)
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SOBOTA 23 STYCZNIA  

� TVP 1 
6.20 Najlepsze lata 7.15 Schudnij 7.30 
Rok w ogrodzie 8.00 Wiadomości 8.15 
Pod prasą 8.40 Baranek Shaun 8.50 
Ziarno 9.15 Klub przyjaciół Myszki Mi-
ki 9.45 Singapur - Polska, Puchar Króla 
Tajlandii w Nakhon Ratchasimie 12.05 
Wiadomości 12.15 Ostry dyżur Jedyn-
ki 12.45 Ssaki morskie 13.25 Faceci 
do wzięcia 14.05 Dziewczyny z druży-
ny II 15.45 Puchar Świata w Zakopa-
nem Konkurs na dużej skoczni 16.50 
Teleexpress 17.05 Puchar Świata w 
Zakopanem Konkurs na dużej skocz-
ni 18.00 Komisarz Rex (s.) 19.00 Wie-
czorynka 19.30 Wiadomości 20.20 Ju-
tro nie umiera nigdy (film kopr.) 22.25 
Rambo III (film USA) 0.15 Weekendo-
wy magazyn filmowy 0.35 David No-
lande (film kopr.) 2.30 Don Matteo. 

� TVP 2 
6.20 Spróbujmy razem 7.10 Poezja łą-
czy ludzi 7.20 M jak miłość (s.) 8.15 
Barwy szczęścia (s.) 9.20 Czarna strza-
ła (film włoski) 10.10 Kocham cię, Pol-
sko 11.35 Anna tysiąca dni 14.00 Fami-
liada (teleturniej) 14.35 Złotopolscy (s.) 
15.10 Tragedia Posejdona (film USA) 
16.45 Babylon Tour przeboje Kabaretu 
Moralnego Niepokoju - Babylon Tour 
Extra 17.20 Słowo na niedzielę 17.25 
Pejzaż z Europą w tle 17.30 Program 
lokalny 18.00 Na kłopoty Bednarski 
(s.) 19.05 Zagadkowa blondynka 20.05 
Laskowik & Malicki 21.00 Kabaretowy 
Klub Dwójki 21.50 Kryminalne zagad-
ki Las Vegas (s.) 22.45 Panorama 23.25 
Gwiazda śmierci (film kanad.) 1.00 
Tamta tragedia w Vajont (film kopr.) 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.10 Przegląd prasy 
7.45 Aktualności 7.50 Narciarski week-
end 8.00 Pora na kulturę 9.10 Infonuta 
10.00 Info kultura 10.50 Dżungla poli-
tyczna 11.30 Serwis info 12.00 Na roz-
kaz 13.00 Debata po europejsku 14.00 
Kowalski i Schmidt 15.00 Było, nie mi-
nęło 16.00 Studio Wschód 16.50 To 
brzmi... 17.30 Aktualności 18.20 Ak-
tualności 18.30 Narciarski weekend 
18.40 Gala RIG 19.00 Pora na kulturę 
19.30 Potrzebni 20.00 Prawda ekranu 
21.00 Patrol 21.30 Serwis info 21.45 
Aktualności 22.22 Bruksela od kuch-
ni 23.15 Nostalgia - Filmy dokumental-
ne 0.07 Agnieszka Holland 1.00 Studio 
Wschód. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.05 
Kaczor Donald przedstawia 7.40 Pro-
dukcje Myszki Miki (dla dzieci) 8.15 
Młody 10.05 Ewa gotuje 10.35 Się krę-
ci 11.05 Miodowe lata (s.) 13.00 Świa-
towe rekordy Guinnessa 14.00 90210 
(s.) 14.55 Dom nie do poznania 15.50 
Chirurdzy (s.) 17.45 Journeyman po-
dróżnik w czasie 18.50 Wydarzenia 
19.30 13. posterunek (s.) 20.00 Delta 
Force (film USA) 22.50 Charlie Cykor 
0.55 Candyman III. Dzień umarłych 
2.40 Zagadkowa Noc. 

� TVC 1 
6.00 Poranek z Dadą 6.15 Złote rącz-
ki 6.35 Sezamie, baw się razem z na-
mi 7.00 Garfield i przyjaciele (s. anim.) 
7.25 Zgubione zabawki 7.35 Lot 29 
(s.) 8.00 Fabien z Reunionu 8.15 Osi-
łek i smok (film anim.) 9.20 Wiadomo-
ści dla dzieci 9.35 Siedmiu klaunów 
9.45 Pogotowie kulinarne 10.10 Kie-
szonkowe (film USA) 12.00 Południo-
we wiadomości 12.05 Z metropolii; 
Tydzień w regionach 12.35 Auto Mo-
to Styl (mag.) 13.05 Czy je zechcecie? 
13.10 Dziewięć rzemiosł 13.30 Czar 
Afryki (cykl dok.) 14.00 Zapomnij o 
Paryżu (film USA) 15.40 Robin Hood 
(s.) 16.30 Zawodowcy (s.) 17.25 Czeka-
nie na deszcz (film czes.) 18.40 Dzie-
je walecznego narodu czeskiego 18.45 
Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczę-
śliwej 10 19.00 Wiadomości, sport, po-
goda 20.00 Słynne parodie (pr. roz.) 
21.00 Zespół taneczny 2009 (retrans-
misja finału mistrzostw RC) 22.10 
Przyjaciel doskonały (film fr.) 23.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 0.05 13 
komnata K. Kornovej 0.30 List do Cie-

bie 1.20 Wszystko-party 2.05 Magazyn 
folklorystyczny. 

� TVC 2 
6.20 Wiadomości STV 6.40 Diagno-
za 7.00 Związki partnerskie, czyli 
podręcznik przeżycia 7.20 Podziemia 
Czech (cykl dok.) 7.50 Panorama 8.30 
Cudowna planeta (cykl dok.) 9.25 Na-
sza wieś (mag.) 9.45 Magazyn folklo-
rystyczny 10.10 Magazyn muzyki dę-
tej 10.40 Poszukiwania czasu utraco-
nego 11.00 Pagórek czeski (dok.) 12.00 
Game Page (mag.) 12.25 Meduza (lista 
przeb.) 13.05 Simpsonowie (s. anim.) 
13.25 Musicblok (mag.) 13.55 Tech-
nicy-magicy (s.) 14.25 Gra nie gra (pr. 
muz.) 15.20 Obsługiwałam Karla Čap-
ka (dok.) 15.50 Królestwo dzikiej na-
tury (cykl dok.) 16.20 Rajskie ogrody 
(cykl dok.) 16.35 Poświęcenie (cykl 
dok.) 17.05 Uśmiechy Terezy Brodskiej 
17.45 Domy miłośników sztuki z prof. 
P. Zatloukalem (s. dok.) 18.00 Zabyt-
ki na sprzedaż (cykl dok.) 18.20 O ję-
zyku czeskim 18.35 Kultura.cz (mag.) 
19.00 Moja rodzina (s.) 19.35 Dziewięć 
rzemiosł 20.00 Zapraszamy do teatru: 
W domu u Hitlerów 21.25 Teatr żyje! 
(mag.) 21.55 Artmix (mag.) 22.45 Póź-
ny zbiór (mag.) 0.15 Erik Truffaz (kon-
cert) 1.10 Spotkali się... (pr. muz.) 1.55 
Na Kloboučku (pr. muz.). 

� NOVA 
6.20 Spiderman (s. anim.) 6.40 Batman 
zwycięzca (s. anim.) 7.05 Roary, samo-
chód wyścigowy (s. anim.) 7.35 Spon-
geBob Kanciastoporty (s. anim.) 8.00 
Wyprawy z Jeffem Corwinem (cykl 
dok.) 8.45 Obywatelskie judo 9.20 Po-
radnik domowy (mag.) 10.10 Czarno-
brody (film USA) 12.00 Dzwońcie do 
TV Nova 12.30 Madla z cegielni (film 
czes.) 14.20 Jedyna prawdziwa miłość 
(film USA) 16.10 Zaginiony synek (film 
USA) 17.55 Przysmaki Babicy (mag. 
kul.) 18.30 Przyprawy (mag.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Agent XXL 2 (film USA) 21.55 Korpus 
weteranów (film USA) 23.55 Życie za 
śmierć (film niem.-br.) 1.55 Dzwońcie 
do TV Nova. 

� PRIMA 
6.15 Party z kucharzem 6.40 Pradawny 
ląd (s. anim.) 7.05 Pokemon (s. anim.) 
7.30 Tom & Jerry (s. anim.) 7.40 Baby 
Boom (s.) 8.05 Bajer z Bel-Air (s.) 8.35 
Sabrina, nastoletnia czarownica (s.) 
9.05 Salon samochodowy (mag.) 9.55 
M.A.S.H. (s.) 10.55 Plotkara (s.) 11.50 
To morderstwo, napisała (s.) 12.50 Co-
lumbo (s.) 14.45 Na łonie natury (film 
USA) 16.40 Dave (film USA) 18.55 
Wiadomości, sport, pogoda 19.35 Po-
moc domowa (s.) 20.00 Miss Agent 
(film USA) 22.15 Piekielna głębia (film 
USA) 0.20 Na samym dnie (film USA) 
2.05 Zadzwoń do jasnowidza. 

NIEDZIELA 24 STYCZNIA  

� TVP 1 
6.10 Dwie strony medalu 6.40 Przyja-
ciel 7.00 Transmisja mszy św. z Sank-
tuarium Bożego Miłosierdzia w Kra-
kowie-Łagiewnikach 8.30 Domisie 
(s. anim.) 9.00 Historie Starego Testa-
mentu 9.30 Czterej pancerni i pies (s.) 
11.30 Chopin2010.pl 11.55 Między zie-
mią a niebem 12.00 Anioł Pański 12.15 
Między ziemią a niebem 13.00 Wiado-
mości 13.10 Kabaretowa alternatywa 
13.40 Star Trek (S.) 15.50 Opowieści o 
Yellowstone Lato 16.45 EUROexpress 
17.00 Teleexpress 17.20 Ojciec Mate-
usz (s.) 18.15 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.15 Ranczo (s.) 22.20 Nadba-
gaż (film USA) 0.10 Hazardzista (film 
kopr.) 1.55 Mistrz i Małgorzata. 

� TVP 2 
6.45 Ostoja 7.15 M jak miłość (s.) 
8.10 Barwy szczęścia (s.) 9.15 Zacisze 
gwiazd - Zacisza braci Golców 9.55 
Pierzaste olbrzymy 11.00 Wojciech 
Cejrowski boso przez świat 11.35 Ma-
kłowicz w podróży - Szkocja 12.15 Ko-
ko (film franc.) 14.00 Familiada (tele-
turniej) 14.30 Złotopolscy (s.) 15.05 
Szansa na sukces 16.05 Na dobre i na 
złe (s.) 17.05 Wstęp wolny 17.30 Pro-

gram lokalny 18.05 Człowiek pająk 
19.05 Tak to leciało! 20.05 Pod pre-
sją (film USA) 22.10 Koń Polski 25 lat 
+ VAT Wielka świąteczna wyprzedaż 
22.45 Panorama 23.20 Rok Jerzego 
Grotowskiego 0.00 Dolina Kreatywna 
0.30 Mistrzostwa Europy w łyżwiar-
stwie figurowym 1.40 Dzika wyspa 
(film australijski). 

� TV KATOWICE 
6.25 Było, nie minęło 6.35 Wierzę, 
wątpię, szukam 7.05 Transporter 7.45 
Aktualności 7.50 Koncert życzeń 8.45 
Śląska lista przebojów 9.00 Świato-
wiec 10.00 Antysalon Ziemkiewicza 
11.00 Prawda ekranu 12.00 Reportaże 
z prawdziwego zdarzenia 13.00 Tele-
plotki 13.30 Serwis info 14.00 Wierzę, 
wątpię, szukam 15.00 Plus minus, czy-
li to mnie dziwi 16.00 W stronę świa-
ta 16.30 Serwis info 16.50 W poszuki-
waniu drogi 17.30 Aktualności 18.00 
Retransmisja sportowa 20.00 Tydzień 
Jacka Żakowskiego 20.34 Tydzień Jac-
ka Żakowskiego 20.52 Młodzież kon-
tra 21.45 Aktualności 21.55 Hat-trick 
23.00 Sportowa niedziela 0.01 Polski 
Dakar 2010 0.30 Dość zabijania. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Produkcje Myszki Miki 7.45 Gumisie 
(s. anim.) 9.45 90210 (s.) 10.45 Ania 
z Zielonego Wzgórza 12.45 Romans 
doskonały (film kopr.) 14.45 Jerycho 
16.45 Światowe rekordy Guinnessa 
17.45 Wojna i pokój 18.50 Wydarze-
nia 19.25 13. posterunek (s.) 20.00 Be-
stia 21.00 Kości (s.) 22.00 Układy (film 
USA) 23.00 Belfer. 

� TVC 1
6.05 Ferda (s. anim.) 6.30 Siedem po-
sad diabła Bonifaca (bajka) 6.50 Niech 
żyje szkoła! 7.05 Poranek z Dadą (pro-
gram dla dzieci) 7.20 Kumpel Timmy 
(s.) 7.30 Boisko 7 (pr. dla dzieci) 9.45 
Kalendarium 10.00 Wędrująca kame-
ra (mag.) 10.30 Obiektyw (mag.) 10.55 
Karetka (s.) 12.00 Pytania V. Moravca 
13.00 Wiadomości 13.05 Bajka 14.15 
Trzy życzenia (film czes.) 15.55 Retro 
(mag.) 16.25 Kalejdoskop (mag.) 16.50 
TVC (mag.) 17.10 Słowo na niedzielę 
17.15 Rodzina Horaków (s.) 18.05 Pan 
Tau (s.) 18.35 Podróż do Lucji z Kan-
tabrii 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej 10 i Szansy na mi-
lion 19.00 Wiadomości, sport, pogo-
da 19.55 Losowanie Sportki i Szansy 
20.00 Łapcie lekarza (film czes.) 21.35 
168 godzin 22.05 Losowanie Sportki i 
Szansy 22.10 Prawdziwy sprawca (film 
fr.-bel.) 0.10 Losowanie Szczęśliwej 10 
0.15 Pięć dni. Zniknięcie (s.) 1.15 Świat 
sztuki 2.05 Talk-show J.Krausa. 

� TVC 2 
5.55 Słynne postacie Teatru Narodo-
wego 6.50 Wiadomości TVS 7.20 Jesz-
cze tutaj jestem - Miloš Hájek 7.50 Pa-
norama 8.30 Czechosłowacki Tygo-
dnik Filmowy 8.45 Artmix (mag.) 9.40 
Dzienniczek lektur 9.50 Świat książek 
(mag.) 10.10 Za horyzontem (pr. cykl.) 
10.30 Film 2010 11.00 Czy je zechce-
cie? 11.05 Był osbie film (cykl dok.) 
12.00 Gościniec pod Latającym Smo-
kiem (film czes.) 13.25 Golem - ekstaza 
ekspresjonizmu (opera) 14.35 Śladami 
mumii (dok.) 15.25 Życie na wybrze-
żu (cykl dok.) 16.10 Mity i fakty hi-
storii (cykl dok.) 16.55 Kamera w po-
dróży (mag.) 17.55 Magazyn religijny 
18.15 Magazyn chrześcijański 18.30 
Kultura.cz (mag.) 19.00 Technicy-ma-
gicy (s.) 19.35 Simpsonowie (s. anim.) 
20.00 Wieczór na temat... Remanent 
demokracji 22.00 Na pływalni z B. 
Beckerem i S. Edbergiem (talk-show) 
22.25 Wiadomość od K. Sidona 22.45 
Nie wracaj w te strony (film USA) 0.45 
TVC 1.10 Słynne parodie 2.05 Słynne 
postacie Teatru Narodowego. 

� NOVA 
6.15 Przygody Antje i jej przyjaciół (s. 
anim.) 6.45 3-2-1 Pingwin! (s. anim.) 
7.10 Spiderman (s. anim.) 7.35 Batman 
zwycięzca (s. anim.) 8.00 SpongeBob 
Kanciastoporty (s. anim.) 8.25 Przy-
smaki Babicy (mag. kul.) 9.05 Przy-
prawy (mag.) 10.00 Czarnobrody (film 
USA) 11.35 Opowiadania filmowe 

12.50 Dym naci ziemniaczanej (film 
czes.) 14.30 Erin Brockovich (film 
USA) 17.00 Popołudniowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 17.35 Obywatelskie 
judo (mag.) 18.05 Poradnik domowy 
19.00 Gospoda (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 20.00 Taxi 
2 (film fr.) 21.45 Drzazgi (mag.) 22.15 
Niesamowita McCoy (film USA) 0.10 
Śmiertelny kres (film austral.) 2.15 Mr. 
GS. 

� PRIMA 
6.15 Party z kucharzem 6.40 Pradawny 
ląd (s. anim.) 7.05 Pokemon (s. anim.) 
7.30 Baby Boom (s.) 7.55 Sabrina, na-
stoletnia czarownica (s.) 8.25 Ochro-
niarze Hitlera (s. dok.) 9.25 Świat 2010 
(mag.) 9.55 M.A.S.H. (s.) 11.00 Partia 
(pr. dys.) 11.50 Receptariusz prima po-
mysłów 12.55 To morderstwo, napisa-
ła (s.) 13.55 Uwolinć orkę II (film fr.-
-USA) 16.05 Morderstwa w Midsomer 
(s.) 18.05 Z Włochem w kuchni (mag. 
kul.) 18.55 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 19.35 Sabrina, nastolet-
nia czarownica (s.) 20.00 Julie Lescaut 
(s.) 22.00 Gdzie pachną stokrotki (s.) 
22.55 Don Juan deMarco (film USA) 
0.45 Świat 2010 1.15 Zadzwoń do ja-
snowidza. 

PONIEDZIAŁEK 25 STYCZNIA 

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.05 Kwa-
drans po ósmej 8.25 Kawa czy herba-
ta? 8.45 Mila Osioł i król 9.00 Budzik 
(dla dzieci) 9.35 Rodzina Rabatków 
10.00 Powrót do przyszłości 10.35 
Szkoła złamanych serc 12.00 Wiado-
mości 12.10 Agrobiznes 12.20 Wójt ro-
ku 2009 - sylwetki 12.40 Plebania (s.) 
13.10 Klan (s.) 13.35 Opowieść o Jaś-
ku Karpielu Bułecce 14.20 Godziny 
szczytu na Antarktydzie 15.00 Wiado-
mości 15.10 Bonanza (s.) 16.05 Moda 
na sukces (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Celownik 17.35 Klan (s.) 18.05 Pleba-
nia (s.) 18.35 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 19.05 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.20 Koncert 21.30 Air Ameri-
ca (film USA) 23.30 Rozdarta kurtyna 
(film USA) 1.40 Kojak (s.). 

� TVP 2 
6.55 Przystanek edukacja 7.10 Harry 
i Hendersonowie (s.) 7.35 Pomocnik 
świętego Mikołaja 7.55 Barwy szczę-
ścia (s.) 8.30 Pytanie na śniadanie 
10.50 Moja rodzinka 11.30 Vancouver 
2010 - igrzyska z przesłaniem 12.00 La-
sy deszczowe Malezji 12.55 Sto tysię-
cy bocianów 13.25 Znaki czasu 13.50 
Córki McLeoda (s.) 14.50 Kocham cię, 
Polsko 16.20 Pejzaż z Europą w tle 
16.30 Na dobre i na złe (s.) 17.30 Pro-
gram lokalny 18.00 Alternatywy 4 (s.) 
19.05 Jeden z dziesięciu 19.35 Skarby 
przeszłości 20.05 Barwy szczęścia (s.) 
20.40 M jak miłość (s.) 21.40 Tomasz 
Lis na żywo 22.45 Panorama 23.25 
Niewinność na sprzedaż (film kopr.) 
1.10 Kiedy zajdzie księżyc. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.17 Info poranek 
7.45 Tygodnik regionalny 8.01 Gość 
poranka 8.45 Aktualności 10.15 Biz-
nes otwarcie dnia 10.55 Info poranek 
11.15 Info świat 12.15 Biznes 13.10 Ra-
port z Polski 14.15 Biznes 15.10 Raport 
z Polski 16.00 Rozmowa dnia 16.15 In-
fo świat 16.50 Rynek jest dla wszyst-
kich 17.00 To brzmi... 17.30 Aktualno-
ści 18.20 Tygodnik regionalny 18.30 
Forum regionu 18.55 Spotkania z mi-
strzem 19.25 TV Katowice zaprasza 
19.28 Plus minus zapowiedź progra-
mu 20.10 Minęła 20-ta 21.07 Teleku-
rier bliżej ciebie 22.15 Dziennik Info 
23.45 Nielegalny handel sztuką 0.43 
Minęła 20-ta. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Fortuna Wiedzy 8.00 Buffy, postrach 
wampirów (s.) 8.55 Świat według 
Kiepskich (s.) 10.00 Daleko od no-
szy 11.00 Malanowski i Partnerzy (s.) 
11.30 Samo życie 12.00 Rodzina za-
stępcza plus 13.00 Buffy, postrach 
wampirów (s.) 14.00 Pierwsza miłość 
(s.) 14.45 Roswell - w kręgu tajemnic 

15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 16.55 Świat według Kiepskich (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia 19.30 Samo życie 20.00 Czas 
patriotów (film USA) 22.40 Gloria (film 
USA) 1.10 Ekipa. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry 8.30 Sezamie, baw 
się razem z nami (pr. dla dzieci) 8.55 
Trzy życzenia (film czes.) 10.30 Pr. 
muzyczny 11.05 Tajemnice płci (cykl 
dok.) 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu (mag.) 13.30 Cór-
ki McLeoda (s.) 14.15 Potyczki Amy (s.) 
15.00 Rodzina i ja 15.30 Quiz-show dla 
dzieci 15.55 Tajemnice Toma Wizar-
da (s.) 16.10 Ja i moja rodzina (s. dok.) 
16.30 Zaczarowane przedszkole 17.00 
AZ-kwiz 17.30 Chłopaki w akcji (mag. 
kul.) 17.55 Prognoza pogody 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Czarne 
owce (pr. publ.) 18.40 Żywe serce Eu-
ropy 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej 10 i Szansy na mi-
lion 19.00 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Opowiadaj (s.) 21.00 Podróż po 
Kantabrii 21.30 Reporterzy TVC 22.10 
Niebezpieczny klient (film USA) 0.10 
Losowanie Szczęśliwej 10 0.15 Poli-
tyczne spektrum 0.40 Seks w wielkim 
mieście (s.) 1.10 Córki McLeoda (s.) 
1.55 Kalejdoskop. 

� TVC 2 
6.00 Beniamin Kwiatek (s. anim.) 6.25 
Bob Budowniczy (s. anim.) 6.35 Mer-
lin, cudowny szczeniak (s. anim.) 6.45 
Poranek z Dadą 7.00 Mieszkać - to 
sztuka (mag.) 7.25 Eksperyment 7.50 
Francja a echa stron rodzinnych (cykl 
dok.) 8.10 72 imiona czeskiej historii 
(cykl dok.) 8.30 Panorama 9.10 Klucz 
(mag.) 9.40 Kalendarium 9.55 Euro-
pa dziś (mag.) 10.25 Kultura.cz (mag.) 
11.15 TVC (mag.) 11.35 Za szkołę 12.00 
Walcz o swoje 12.25 Białe owce 12.40 
Ferrari (dok.) 13.30 Angielski dla naj-
młodszych 13.40 Eat it (j. ang.) 13.45 
To mój punkt widzenia (s.) 14.00 Mo-
carz i smok (film anim.) 15.10 Życie 
na wybrzeżu (cykl dok.) 15.55 Przy-
gody nauki i techniki 16.25 Rzesza 
słońca (film USA) 18.55 Wiadomości 
w języku migowym 19.05 Wędrująca 
kamera (mag.) 19.30 Obiektyw (mag.) 
20.00 Nazistowscy kamikadze (dok.) 
20.55 Nieznani bohaterowie (cykl 
dok.) 21.25 Czarne anioły 22.20 Pięk-
ne straty (talk-show) 22.50 Terra mu-
sica (mag.) 23.20 Film point 0.20 Big-
beat (cykl dok.) 1.20 Wiadomość od K. 
Sidona 1.35 Świat książek (mag.) 1.50 
Dzienniczek lektur. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Stefa-
nie (s.) 9.30 K2 (film kopr.) 11.25 Te-
scoma ze smakiem (mag.) 11.35 Lens-
sen i spółka (s.) 12.25 Detektyw Monk 
(s.) 13.15 Strażnik Teksasu (s.) 14.05 
Poszukiwani (s.) 14.55 Krok za kro-
kiem (s.) 15.20 Smallville (s.) 16.10 Bez 
śladu (s.) 17.00 Popołudniowe wiado-
mości, sport, pogoda 17.40 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 18.30 Uli-
ca (s.) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.00 Kobra 11 (s.) 21.00 Week-
end (mag.) 21.40 Mentalista (s.) 22.30 
Agenci NCIS (s.) 23.20 Wbrew pozo-
rom (film USA) 1.00 Bujne fantazje (s.) 
1.50 Uciekinierzy (s.). 

� PRIMA 
6.20 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
6.40 Siostry (s.) 7.20 Party z kucha-
rzem 7.50 Sabrina, nastoletnia cza-
rownica (s.) 8.20 M.A.S.H. (s.) 8.50 
Frasier (s.) 9.15 Prawo i porządek (s.) 
10.15 Policja Hamburg (s.) 11.10 To 
morderstwo, napisała (s.) 12.05 Spra-
wy z Bostonu (s.) 13.00 M.A.S.H. (s.) 
13.30 Pomoc domowa (s.) 14.00 Cza-
rodziejki (s.) 14.55 Medium (s.) 15.50 
Czarujące lato (film niem.) 17.40 Wia-
domości regionalne 18.00 5 kontra 5 
18.55 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 19.35 Sabrina, nastoletnia cza-
rownica (s.) 20.00 Zgadnij, kim jestem! 
(pr. roz.) 21.10 Jak zbudować marzenie 
22.10 Kości (s.) 23.10 Ochrona świad-
ków (s.) 0.05 Rewir Wolffa (s.) 1.05 Za-
dzwoń do jasnowidza. 
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Kupię dom 

lub domek letniskowy

powiat F-M, ew. Karwina

tel. 777 007 727
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Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2010 r. 

także w systemie dotacji

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 

774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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ŻYCZENIA

Firma Prosystem, spol. s r.o., 
Czeski Cieszyn, Smetanova 217/22 

zatrudni informatyka
Wymagana znajomość:

� konfiguracja topologii sieci LAN.
�  wsparcie użytkowników (Office, 

programy antywirusowe, ...)
�  administracja klientów i serwerów 

SO Windows (DHCP, Domeny, ...).
�  MS Windows XP/Vista/7 na pozio-

mie administratora.
�  hardware sprzętu komputerowego 

(PC, serwery, urządzenia peryferyj-
ne, …).

Adres kontaktowy: job@prosystem.cz
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Ogłoszenia do »Głosu Ludu« przyjmowane są w dni powszednie:
� W redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn w godz. 8.30-15.30. 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

� W biurze firmy AD SERVIS, ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn w godz. 8.00-16.00. Tel. 
558 711 027; e-mail: ad.serwis@hudeczek.cz

� W Odd. Literatury Polskiej Biblioteki w Karwinie Frysztacie (przy rynku) 
w godz. otwarcia. Tel.: 596 312 477; e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

FairNet – firma zajmująca wiodącą pozycję w dziedzinie legalizacji 
oprogramowania, monitoringu działalności na komputerach i ewidencji 

komputerów, poszukuje odpowiedniego kandydata
na pozycję:

Technik wsparcia klientów IT
Wymagania:
� wykształcenie wyższe
� rozeznanie w bazach danych SQL
� doświadczenie z zarządzaniem PC
� dobra znajomość języka polskiego
� komunikatywność, dobre zdolności prezentacyjne

Oferujemy:
� samochód służbowy również do użytku prywatnego
� telefon komórkowy
�  ciekawą, różnorodną pracę z częstymi zagranicznymi podróżami służbowymi  

(Polska, Słowacja)
� odpowiednie wynagrodzenie
� przyjemne środowisko pracy, młody i dynamiczny kolektyw

W razie zainteresowania prosimy o przesłanie życiorysu pod adres 
mikula@fairnet.pl. Więcej o nas można dowiedzieć się na www.fairnet.pl
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FairNet – firma zajmująca wiodącą pozycję w dziedzinie legalizacji 
oprogramowania, monitoringu działalności na komputerach i ewidencji 

komputerów, poszukuje odpowiedniego kandydata 
na pozycję:

Key Account Manager dla PL
Wymagania:
� wykształcenie średnie lub wyższe
� perfekcyjna znajomość języka polskiego
� rozeznanie w sieciach komputerowych
� doświadczenie w handlu
� komunikatywność, dobre zdolności prezentacyjne
� chęć do pracy
� prawo jazdy gr. B z praktyką

Oferujemy:
� wysoki zarobek dla zdolnych
� samochód służbowy również do użytku prywatnego
� telefon komórkowy, laptop
� ciekawą, różnorodną pracę z częstymi podróżami służbowymi 
� przyjemne środowisko pracy, młody i dynamiczny kolektyw

W razie zainteresowania prosimy o przesłanie życiorysu pod adres 
mikula@fairnet.pl. Więcej o nas można dowiedzieć się na www.fairnet.pl.
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Dnia 24. 1. 2010 obchodzą Rubinowe Gody

państwo HALINA i EMILIAN DUDOWIE 
z Trzyńca-Lesznej Dolnej. Z tej okazji wiązankę ży-
czeń zdrowia, szczęścia i pomyślności na dalsze lata 
składa brat Stefan z Wierką.  RK-007

Dnia 23 i 24 stycznia 
obchodzą wspólne 140. 
urodziny nasi Kochani 

DZIADKOWIE
z Karwiny. Wszystkiego 
naj... życzą: Michał, Ja-
kub, Adam, Krzysztof, Ja-
cek, Marek i mały Tobuś 
z rodzicami.  GL-053

Dnia 25 stycznia obchodzi swój zacny jubileusz 
60 lat nasz Kochany Brat, Szwagier i Wujek

pan JÓZEF PŁONKA
ze Śmiłowic. Z tej okazji dużo zdrowia, pomyślności 
i wszystkiego najlepszego życzą siostra i bracia z ro-
dzinami.  GL-036

...Aż dotąd cudownie prowadził mnie Bóg!
Dnia 25 stycznia 2010 obchodzi za-
cny jubileusz 90 lat

pan JÓZEF KOCH
z Olbrachcic, rodak ze Stonawy. 
Z tej okazji dużo zdrowia, miłości 
oraz błogosławieństwa Bożego skła-
dają córki Genia i Grażyna z rodzi-
nami oraz Wanda.  GL-032

Sukcesów w życiu, szczęścia w mi-
łości, dużo uśmiechu, dużo rado-
ści, spełnienia wszystkich najskryt-
szych marzeń, samych przyjemnych 
w twym życiu zdarzeń. Z okazji ju-
bileuszu życiowego 

pani JUDr TATIANIE 
CHROBOK

wszystkiego najlepszego życzą Rodzice, Anetka, Da-
nek, Andrzej oraz braciszek z rodziną.  RK-006

WSPOMNIENIA

Dnia 22 stycznia obchodziłby 
77 lat nasz Kochany

śp. ERICH TOMICZEK

z Suchej Górnej. O chwilę wspo-
mnień proszą żona i synowie z ro-
dzinami. GL-013

Dnia 24 stycznia mija pięć lat od 
śmierci naszego Drogiego

śp. inż. ZYGMUNTA 
PALOWSKIEGO

z Suchej Górnej. Prosimy o chwilę 
wspomnień. Synowie Leszek i Ja-
nusz z rodzinami.  GL-055

Wspomnienie to cicha nuta
wyjęta z tomów przeszłości,
wspomnienie to nić wysnuta
ze złotej przędzy miłości …

W dniu 19. 1. minęła 1. rocznica 
śmierci naszego Kochanego

śp. TADEUSZA SIKORY
z Nawsia. O chwilę cichych wspo-
mnień i modlitwę proszą najbliż-
si.  RK-001

Kto w sercu żyje, nigdy nie umiera.
W poniedziałek, dnia 25. 1., mija 
20. rocznica śmierci naszej Kocha-
nej i Niezapomnianej Mamy, Bab-
ci, Teściowej i Prababci

śp. EMILII SZOSTKOWEJ
z Suchej Średniej, z domu Gładysz 
z Karwiny-Kopalnie, zaś 25. 4. 2010 
obchodziłaby swe 90. urodziny. 

Z miłością i szacunkiem wspominają synowie z ro-
dzinami.  GL-054

Przepraszamy rodzinę śp. Zu-
zanny Haratykowej za niezupeł-
ne opublikowanie ogłoszenia w 
sobotnim „Głosie Ludu”. Z winy 
AD-Servisu zostało pominięte 
słowo Kochana. Przepraszamy.

Dnia 25 stycznia obchodziłby setną 
rocznicę urodzin nasz Ojciec

śp. RUDOLF  NENDZA

z Czeskiego Cieszyna, zaś w kwiet-
niu minie 25. rocznica Jego śmier-
ci. O chwilę wspomnień i modlitwę 
proszą córki z rodzinami. GL-038

NEKROLOGI
Spieszmy sie kochać ludzi, bo szybko odchodzą.

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 19. 1. 2010 zmarł po krót-
kiej chorobie w wieku 50 lat nasz 
Kochany Syn, Brat, Mąż, Ojciec, 
Zięć, Szwagier, Wujek i Kuzyn

 śp. BRONISŁAW FARNY jr
zamieszkały w Gnojniku. Pożegnanie ze Zmar-
łym odbędzie się w poniedziałek 25 stycznia 2010 
o godz. 15.00 w kościele ewangelickim w Błędowi-
cach. Zasmucona rodzina. GL-065

KRONIKA RODZINNA oraz INFORMATOR 
również na str. 8  
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Zaskoczył mnie pan i to bardzo 
przyjemnie. Widać, że świat 
jest naprawdę mały...

Rozmawiałem z Bogdanem Wen-
tą na kilka dni przed rozpoczęciem 
mistrzostw Europy. I wywróżyłem 
mu medal, bo Polska na pewno na-
leży obecnie do europejskiej i świa-
towej czołówki. W mistrzostwach 
są według mnie cztery top zespoły: 
Polska, Hiszpania, Dania i Francja. 
Polacy pod wodzą Bogdana Wenty 
grają rzeczywiście imponująco. To 
handball na najwyższym poziomie, 
co zresztą potwierdzili w meczach 
z Niemcami i Szwedami. I duża w 
tym zasługa Bogdana, który stwo-
rzył równy i dobrze poukładany ze-
spół. Jest jeszcze jedna istotna róż-
nica, dzieląca polską ekipę od resz-
ty zespołów grających w Austrii. 
Polski trener ma charyzmę i nie 
pozwoli, żeby w drużynie warunki 
dyktowali zawodnicy. A z tym by-
wa różnie i często trener jest tyl-
ko pionkiem na szachownicy. Ale 
proszę mnie nie pytać o konkretne 
przykłady. 

Jest jakiś sprawdzony pomysł 
na dyscyplinę w drużynie?

Każdy trener ma swoje sposoby. 
Bogdan Wenta należy do impulsyw-
nych osób, ale w dobrym słowa zna-
czeniu. Zawodnicy go słuchają, bo 

wiedzą, że jego wiedza i umiejęt-
ności to nie zasługa przeczytanych 
książek, ale efekt ciężkiej pracy - 
sam w przeszłości należał do czoło-
wych zawodników. Przygotowanie 
teoretyczne jest oczywiście ważne, 
ale nic nie zastąpi doświadczenia z 
parkietu. Wenta grał m.in. w Bunde-
slidze i to bardzo dobrze. Stąd me-
cze Polski z Niemcami zawsze mia-
ły i mają niepowtarzalny urok. 

Czechom pan nie kibicuje? 
Przecież trenerem drużyny jest 
Słowak Martin Lipták?

Złotego medalu życzę Polakom i to 
z całego serca, ale nie ukrywam, że 
w finale mogliby zagrać z Czecha-
mi. Jednak to raczej mało prawdo-
podobny scenariusz, bo z wszelkim 
szacunkiem dla czeskiej reprezenta-
cji trzeba stwierdzić, że w czempio-
nacie są dużo lepsze drużyny. Na 
przykładzie czeskiej ekipy widać, 
jak ważna jest na dużych impre-
zach mocna ławka rezerwowych. 
Trener Lipták nie ma takiego pola 
manewrowania, jak Wenta. W pol-
skiej drużynie wchodzi z ławki na 
boisko młody Tomasz Rosiński i gra 
jak natchniony. A przypominam, że 
to zawodnik z polskiej ekstraklasy, 
z Vive Kielce. Czesi dysponują sió-
demką klasowych szczypiornistów, 
ale reszta sprawia wrażenie, jak 

gdyby do Austrii pojechała na wy-
cieczkę. Wystarczy, że zrani się Fi-
lip Jícha lub Jan Filip, i trener Lip-
ták może zgasić światło. Z Hiszpa-
nami Czesi zagrali fatalnie, z Fran-
cuzami przegrali jedną bramką po 
bardzo dobrej grze. Newralgicznym 
punktem czeskiej gry jest na pewno 
defensywa. 

Z czeskiej ligi bilet do Austrii 
otrzymała tylko dwójka za-
wodników. Czy to świadczy o 
kiepskim poziomie Zubr Eks-
traligi?

Nie, raczej o innych poglądach ludzi 
decydujących o nominacji. Polacy 
takiego błędu nie popełnili, zabrali 
na mistrzostwa najlepszych zawod-
ników, bez względu na to, gdzie i w 
jakich klubach grają. Wenta, który, 

jak wiadomo, na co dzień prowadzi 
mistrza Vivie Kielce, miał świetne 
rozeznanie. Z czeskiej ekstraklasy 
spokojnie można było sięgnąć po 
pięciu, sześciu graczy. Brakuje mi 
tam na przykład zawodników z Zu-
brzi, gdzie wyrosło sporo talentów. 
W dodatku dla młodego chłopaka z 
czeskiej ligi start w mistrzostwach 
Europy byłby wyróżnieniem i mo-
tywacją do jak najlepszej gry. Tym-
czasem w czeskiej ekipie są zawod-
nicy występujący nawet w drugiej 
Bundeslidze. To zły sygnał dla mło-
dej generacji w Czechach, bo mówi, 
że nawet z tak przeciętnego klubu, 
jak Nordhorn, bliżej do kadry.

Jaki jest program Banika Kar-
wina w trakcie ekstraligowej 
przerwy?

Przerwę wykorzystujemy do tre-
ningów i rozegrania jak najwięk-
szej liczby meczów sparingowych. 
W sobotę (dziś – przyp. JB) rozegra-
my we własnej hali mini turniej z 
udziałem węgierskiego Tatabánye 
i słowackiego Hlohowca. Szkoda, 
że w ostatniej chwili z przyjazdu 
zrezygnowały Kielce, mogło być 
jeszcze ciekawiej. We wtorek za-
gramy w Brnie, a w czwartek i pią-
tek u siebie dwa mecze z Powaską 
Bystrzycą. Czyli jak widać, chłop-
cy nie wysiadują w kawiarniach, 
ale rzetelnie przygotowują się do 
kluczowej fazy sezonu. Brakuje 
nam tylko Ondry Zdráhali, ale gra 
w mistrzostwach Europy i wierzę, 
że wróci do Karwiny w dobrej for-
mie. 

Jak zaaklimatyzowali się w 
Baniku dwaj młodzi Polacy, 
Krzysztof Łyżwa i Michał Bał-
was?

Nie było bariery językowej, a to za-
wsze ułatwia aklimatyzację. Obaj 
są bardzo utalentowanymi zawod-
nikami. Krzysiek jako rozgrywający 
posiada inne walory, aniżeli Michał 
grający na skrzydle. Do atutów Mi-
chała należą szybkość i dynamika, 
Krzysztof z kolei przydatny jest w 
ataku pozycyjnym. Jeżeli dalej będą 
rozwijać swój talent, wróżę im do-
brą karierę nie tylko w młodzieżo-
wej reprezentacji Polski. 

W ekstralidze Banik zajmuje 
dopiero piątą pozycję, a do 
końca fazy zasadniczej pozo-
stało już tylko sześć kolejek. 
Czy nie obawia się pan gorszej 
pozycji wyjściowej do play-
offs?

Zrobimy wszystko, co w naszej mo-
cy, żeby odrobić te straty. Do trze-
ciego Zubrzi tracimy tylko trzy 
punkty, nie panikujemy. Prawdzi-
wa walka medalowa rozpocznie się 
zresztą dopiero w playoffs. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

Rozpoczynają w Hustopeczach, a 
kończą w Trzyńcu. Czołowi skocz-
kowie wzwyż zaprezentują się w 
kolejnej edycji Morawskiej Tour, 
która dziś startuje w Hustopeczach. 
We wtorek rywalizacja przenosi się 
do Trzyńca na 18. „Beskidzką Po-
przeczkę”. Gwiazdą wtorkowego 
mityngu w trzynieckiej hali Stars 
będzie jedna z najlepszych zawod-
niczek świata, Chorwatka Blanka 
Vlasić. Największym faworytem do 
zwycięstwa w gronie mężczyzn jest 
z kolei Rosjanin Iwan Uchow, który 
pod Jaworowym czuje się jak u sie-
bie w domu. To już czwarty start ak-
tualnego mistrza Europy w historii 
„Beskidzkiej Poprzeczki”. 

Z polskich zawodników w Trzyń-
cu zobaczymy ponownie Kamilę 
Stepaniuk, zabraknie niestety pol-
skiego męskiego akcentu w mityn-
gu. – Liczyliśmy na przyjazd Sylwe-
stra Bednarka, ale plany zniweczyła 
jego kontuzja kolana – powiedział 
„Głosowi Ludu” Alfonz Juck, me-
nedżer Morawskiej Tour. – Brązo-

wy medalista z mistrzostw świata w 
Berlinie nie skreśla w tym sezonie 
hali, ale jak powiedział dziennika-
rzom, styczniowy termin zawodów 
w Trzyńcu to dla niego zbyt wisiel-
cza wizja – dodał Juck. Dla zawod-
ników najważniejszą wiosenną im-
prezą będą marcowe halowe mi-

strzostwa świata w Doha. Niewyklu-
czone zatem, że wyniki uzyskane w 
Hustopeczach i Trzyńcu dla wielu 
zawodników staną się przepustką 
do czempionatu. 

LISTA STARTOWA 

KOBIETY
Blanka Vlasić (Chorwacja), Barbo-
ra Lalákova (RC), Kamila Stepaniuk 
(Polska), Oldřiška Marešová (RC), Iva 
Straková (RC), Natalia Mamlina (Ro-
sja), Burcu Ayhan (Turcja), Lavern 
Spencer (Karaiby), Chaunté Howard 
(USA), Swietlana Szkolina (Rosja).

MĘŻCZYŹNI
Iwan Uchow (Rosja), Jaroslav Bába 
(RC), Peter Horák (Słowacja), Jacqu-
es Freitag (RPA), Samson Oni (W. 
Brytania), Michal Kabelka (RC), 
Sergiej Mudrow (Rosja), James 
Grayman (Antigua), Dusty Jonas 
(USA), Dimitrij Demianiuk (Ukra-
ina), Jamie Nieto (USA), Olivér Har-
sányi (Węgry), Alessandro Talotti 
(Włochy). (jb)

Jozef Hanták przekazuje zalecenia taktyczne swoim podopiecznym.

W MORAWSKIEJ TOUR GWIAZDY SKOKU WZWYŻ

We wtorek w Trzyńcu 
»Beskidzka Poprzeczka«

JOZEF HANTÁK, TRENER PIŁKARZY RĘCZNYCH BANIKA KARWINA:

Złotego medalu życzę Polakom
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Proszę ode mnie pozdrowić Bogdana Wentę – takimi sło-
wami przywitał nas po czwartkowym treningu trener Banika 
Karwina Jozef Hanták. Słowacki szkoleniowiec 11-krotnego 
mistrza RC nie opuścił do tej pory żadnej transmisji meczu z 
udziałem Polaków w rozgrywanych w Austrii mistrzostwach 
Europy piłkarzy ręcznych. – Złotego medalu najbardziej ży-
czę wam, Polakom – powiedział „Głosowi Ludu”. – Z trene-
rem Bogdanem Wentą znamy się bardzo dobrze, bo sam 
mam blisko do Polski. Brat mojej żony ożenił się z Polką i od 
lat mieszkają w Kielcach. A, jak wiadomo, w Kielcach szczy-
piorniak pod wodzą Bogdana Wenty robi furorę – dodał.

Blanka Vlasić
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� KOWALCZYK TRZECIA W RYBIŃSKU. Justyna Kowalczyk zajęła 3. 
miejsce w finale sprintu techniką dowolną w rosyjskim Rybińsku. Trium-
fatorką wczorajszego biegu na dystansie 1,3 km została Słowenka Vesna 
Fabjan, druga na mecie była Włoszka Magda Genuin. Justyna Kowalczyk 
straciła na mecie do zwyciężczyni 1,4 s. Dziś w Rybińsku odbędzie się 
pierwszy w tym sezonie Pucharu Świata bieg łączony na 2x7,5 km. Bez-
pośrednio po zawodach polska ekipa odlatuje do kanadyjskiego Canmo-
re. 
� RADWAŃSKA W III RUNDZIE. Agnieszka Radwańska wygrała dru-
gi mecz w wielkoszlemowym turnieju Australian Open (z pulą nagród 
22,14 mln dol. austral.) na twardych kortach w Melbourne Park. Polska 
tenisistka, rozstawiona z numerem dziesiątym, pokonała w czwartek Ro-
sjankę Ałłę Kudriawcewą 6:0, 6:2, awansując pewnie do III rundy. W wal-
ce o awans do 1/8 finału Radwańska zmierzy się z Włoszką Francescą 
Schiavone. 
� PRZEGRANY SPARING Z OPAWĄ. Drugoligowi piłkarze MFK Karwi-
na przegrali wczoraj w towarzyskim meczu z FC Opawą 0:2 (0:1). Mecz 
rozegrano na sztucznej trawie karwińskiego boiska treningowego. Dziś 
o godz. 11.00 podopieczni trenera Leoša Kalvody zmierzą się w Raju z 
GKS Pawłowice. Dla Karwiny to trzeci mecz kontrolny w tym tygodniu. 
W środę piłkarze znad Olzy przegrali na wyjeździe z pierwszoligową Sig-
mą Ołomuniec 0:3. 
� DZIŚ TURNIEJ SZCZYPIORNISTÓW W KARWINIE. Uczestnikami 
dzisiejszego mini turnieju w hali Banika Karwina są zespoły Tatabánye 
(Węgry), Hlohowec (Słowacja) i gospodarze Banik Karwina. Harmono-
gram meczów: 9.30 Karwina – Tatabánye, 15.00 Tatabánye – Hlohowec, 
18.00 Karwina – Hlohowec.
� ZIMOWY TURNIEJ PIŁKARSKI W TRZYŃCU. Program jutrzejszej 2. 
kolejki: Śmiłowice – Cieszyn (8.00), Puńców – Niebory (9.30), Oldrzycho-
wice – Nydek (11.00), Trzyniec U19 – Wędrynia (12.30), Ustroń – Gnoj-
nik (14.00), Nydek – Cz. Cieszyn (15.30).
� ZIMOWY TURNIEJ PIŁKARSKI W ORŁOWEJ. Program dzisiejszej 2. 
kolejki: L. Piotrowice – Sucha Górna (8.30), FK Bogumin – Slavia Orłowa 
(10.30), Ostrawa U19 – KS Dziećmorowice (12.30). (jb)
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